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kiem, honory m a okazyw ane były  dlań w caj'- 
wyższym atopnia uciążliwe. B ad on był, gdy 
mógł z najm łodszym i oficerami wy sza mieć się 
tak , żeby tego n ie w idzieli starsi ofioerowie, a 
osobliwie jenerał Daniłowioz.

Często iry tow ał się jenerał z tego, że mu 
jego dostojny uozeń w tow arzystw ie kolegów 
w tym  sam ym  wieka będących w ym knął się 
% pod doaoru i poszedł pohaiaó, ale przeszko­
dzić tem a nie mógł, zresztą nio to nie zaszko­
dziło, gdyż charakter młodego ozłowieka s ta ­
w ał się pri6Z to samodzielniejszy. W ykształcił 
się on na użytecznego oficera, a jakkolwiek 
n igdy  nie będaie zagorzałym  żołnierzem, to je­
dnak potrafi poznać błędy i ocenić działalność 
oficerów w szystkich tych  stopni, k tóra cn  do­
tychczas przechodził. Jak o  cfioer odznaczał się 
on nadzw yczajną punktualnością i gorliwością 
w spełnianiu obowiązków, k tóre to  przym ioty 
cechują go także w życiu oodziennem. Co do 
charak teru  podobny on jest w  niejednem  do 
ojoa, pod względem  naukowego w ykształcenia 
stoi jednak  wyżej od niego już z tego wzglę­
du, że od dzieoiństw a samego w ychow yw any 
b y ł na następcę tronu, podozas gdy A leksan­
der I I I  został nim  dopiero w dw udziestym  ro­
ku żyoia. Od ojoa swego odziedziozył oarewioz 
M ikołaj pew ne zakłopotanie, k tó re  usiłaje czę­
sto pokryć pozornie pewnem siebie w ystąpie­
niem, oo mu m ylnie poczytują za pyobę. W  do­
m u rodzicielskim  w ychow any by ł na rów ni 
z innemi dziećmi z w ielką troskliw ością i mi- 
łośoią, jednakże w łaśnie w nim  j tk o  przyszłym  
oarze w yrabiano nadzwyozaj wysokie pcjęoie 
o godncśoi carskiej i przedstaw iano mu zawsze, 
że oar stoi ponad ojcem. D # a  m ałe rysy  cha­
rak teryzu ją najlepiej stosunek dzieci do Aie- 
ksandra II I . Carewicz będąc ja3zoza podporu- 
oznikiem pow rócił razu  pewnego z bardzo uoią- 
żliwyoh ćwiozeń do Peterhofa, a wszedłszy do 
swoich apartam entów  rzuoił się znużony na 
łóżko adjąwszy buty. W  kilka dni później opo­
w iadał swoim kolegom, jak  w łaśnia zabierał 
się do spania, gdy w tern drzw i się o tw arły  i 
wszedł ojoiec. „Możsoia Eobie w yobrazić — do­
dał — mój przestrach, ja  leżę w negliżu bez 
butów , a car stoi przedem nąu.

Inaczej m a się rzecz z najm łodszym  sy- 
nsm  oara, wielkim  księciem Michałem, k tórem u 
n ie wpojono tak  nadzw yczajnego pojęoia o go ­
dności oarskiaj. Mająo la t  dziesięć w ielki k sią ­
żę M iohał ni# należał w cale do grzecznych  
dzieoi. R azu pewnego pcdozas podróży m or­
skiej drzem ał sobie oar po południu w h am a­
k a  rozwieszonym  taż  nad pokładem, a w ielki 
książę M iobał zabaw iał się w ten  sposób, iż 
przeskakiw ał przez ham ak to w je ln ą  to  w 
drngą stronę. Car karcił go k ilkakro tn ie , a  g dy  
nio n ie  pomagało, rzekł mu su row o: „Car roz- 
k a in je  ci, abyś r a t  ju t  dał spokój te m u !“ T en 
rozkaz m iał teu  skutek, iż dzieciak poozął 
śmiać się na  oałe gardło . Te dw a epizcdy cha­
rak teryzu ją  dosadnie w ychow anie następcy tro ­
nu i najm łodszego syna carskiego. Z resztą jest 
stosunek m iędzy carem, oarową i dziećmi 
praw dziw ie idealny i każda rodzina m ogłaby 
eobie brać przykład  z ioh pożycia. Carewicz 
pa trzy  dziś jeszcze na  wszystko oozyma swego 
ojoa i nauczył się od niego patrzeć lekcew aią- 
oo z góry na w szystkie k ra je  i narody  bez 
w yjątku, a do tego lubi jeazoze drwió ze wszy-

go ca  K orfa w skutek telegraficznego zarzą­
dzenia znowu zaczynają przygotow yw ać dla 
oara.

Zupełnie inaozej jednak brzm ią telegram y 
giełdowe, doniesienia z Kopenhagi, k tóre za­
sługują z tego w z g lę iu  ną uwagę, że dwór 
duński jest blisko spokrew niony z rodziną oar 
ską, a wreszcie b iu letyny  urzędowe. Ostatni, 
w ydany wozoraj o godzinie 9 wieczorem  b rzm i: 
Car spał ubiegłej nooy 5 godzin z przerw am i 
i w stał jak  zw ykle. A pety t trochę mniejszy, 
siły  się zw iększyły. Leyden, Zacharin, Hirsch, 
Pop o w, W d i amino io. B iuletyn ten  orzeka, iż w 
stanie zdrow ia cara żadnego nie m a polepszenia, 
ap e ty t się zm niejszył, a mly się nie zw iększy­
ły, to znaczy, iż ciągle dalej zanikają i kouieo 
jaż jest bliski. Telegram y z K openhagi dono­
szą, iż  dw ór doński oozjkuje lada chw ila Wia­
domości o śm ierci oara. N a. giełdzie w iedeń­
skiej u trzym uje się pogłoska, że oar już um arł 
i że ty lko  sfery  dworskie ze względów poli- 
tyozuyoh trzym ają fak t teu  w  tajem nicy, a 
nad to  chcą, ab y  przed urzędowem  rozgłosze­
niem  wieści o śmierci cara odbył się ślub ca­
rewicza. Dziś odbyć sięm a ohrzest prawosławny 
księżniczki A licji, ju tro  zaś ślub. D zienniki do­
noszą, że carewicz do ostatn iej chw ili opierał 
się ślubowi, skutkiem  ozego przyszło do g w a ł­
townej sceny z ojcem. Carswioz ohoiał zrezy­
gnować a następstw a tronu , ale oar na to się 
nie zgodził.

Pośród ludności rosyjskiej k rążą n a jd z i­
waczniejsze pogłoski. Powszeohnie utrzym uje się

następuje szybko w jeduym  z napadów ure- 
miczsiyok.

„Z biuletynów  lekarskich, w k tórych głó­
w na nacisk położono na osłabienie seroa i w o­
dną puchlinę, można w y *»nioskowaó, ża oier- 
pienie, k tóre już w Spala objawiało się napa­
dam i ureimozuymi, jest teraz w ostafcniem swo- 
jem stadyum  i najenergiozuiejsze leki mogą 
tylko na kró tk i czas odwlec nieuohronuą ka­
tastrofę

„Przypuszczania, jakoby car oierpiat na

wej obcej roboty, aniżeli otrzym ać na obstalu- 
nek i podług osobno branej m iary  na m iej­
sca, tem bardziej, o ile trw ałość krajow ej ro ­
boty bardzo wiele nieraz pozostaw ia do ży ­
czenia

Odozucie tego rodzaju dolegliwych po­
trzeb w idzim y dotyohozas na pow staniu w 
stosunkowo krótkim  ozasie dwóch szkolnych 
w arsztatów  szewskioh — a orędownictwo taj 
spraw y przez najw yższą m ag istta tu rę  kraju, 
oraz dotychczasow y kierunek i nie m ały

raka nerki, w ydają się w wysokim stopniu nie-1 sukces, jak i praoe w spom nianych w arsztatów  
prawdopodobnemu, j iż ohoóby z tej przyczyny, ’ na w ystaw ie zdobyły, pozwala żyw ić nadzieję, 
że cierpienie to  jest nader rzadkie i nie ozęsto j że przem ysł szewski w niedalekiej przyszłości 
daja się rozpoznać. In n e  z jowii pogłoski, jako- wyzwoli się z krępujących go dotychczas wię* 
by oar został o tru ty  perfum am i, rą, zdaje się, zów — a przez wprow adzenie ua drogę po- 
pozbiiwione wszelkiej podstawy. Przypuszczać ' stępowej p ro iukoy i — zdobędzie dla siebie ua- 
m o łn i, że źródło tej pogłoski leży w tem , iż  leżaą powagę i konkurenoyjuą przew agę po* 
p ac jen to w i może podawano do w ąohau it na nad oboymi wyrobam i.
chusfcoa lek, znany „amylnifcritu, m ająoy prze- Jakkolw iek oba krajowe w arsztaty  szew-
nikliw y zapach, a z dobrym  skutkiem  prze _ skie, nader kró tką m ają przeszłość — gdyż 
ciwko dusznościom sercowym  i urem iozaym  szkoła szewska w U hnow ie pow stała w roku 
stosow any.11 • 1891, a w arsztat szewski w W itkow ie w roku

O chorobie carowej rów nisż nadeszły 1893, mimo tego dotyohczasaw y k ierunek za-
sprzeezne wiadornośoi. Jed n e  piąma donoszą, iż wodowej nauki rzem io Ja  w połączeniu z trwa- 
stan  jej zdrowia woale nie jest groźny i że - łośoią i zew nętrzną stroną w ykonanego o b i-  
w skutek  przejść i zm artw ień, jakie w o sta -j wia, stw ierdzają słuszność powyżej przytoozo-
tn ich  ozasaoh przeżyć musiała, zapadła na  c h o - ' nych uwag. Szkoła uhaow ska’ przedstaw iła o 
robę nerwową, wcale nie niebezpiaozną. P a-{brązow o, na odpowiednio zestaw ionych tabli- 
tsrsbursk i korespondent Kreuz Ztg. tw ierdzi 2 oach, cały tok nauki, k tórą przejść musi 
znów stanowczo, io  oarowa jes t niebezpiecznie i młody adept rzem io Ja , zanim  w ykona „goto- 
ohorą, że ma obie nogi sparaliżowane, dostaje i wą aztnfrę“. J a ż  w ty ch  poozątkach widzim y 
oo ohwila karozów spazm atycznych i c iąg łe j oałą zasadniczą różuioę pomiędzy p rak tyką

wieść, że ear został o tru ty  i że już dawno n ie  ‘ ńerwowo porusza głową to  w tę  to w ową w arsztatow ą, a nauką azkoły w arsztatow ej.
żyje, tylko dwór fak t ten  zataja.

Czas na rodstaw ie inform aoyi, zasiągnię- 
tyoh w kołach lekarskich, zamieszcza następ u ­
jący a r ty k u ł o iatooie i charak terze  ohoro- 
by  o a ra :

„ N a  podstawie ofioyalnyoh biuletynów , 
podpisanych przez lekarzy  ordynujących, prze­
w ażać się zdaje w ty ch  kołach opinia, iż  cho­
roba oara jest „uephritis  in te rstitia lis" , tj. ohro- 
niozne zapalenie nerek  z przerostem  tkanki 
łącznej C ierpienie to  ozęste, a którego p rzy ­
czyna byw a bardzo rozm aita, polega na tem, 
że tk an k a  łączna nerek , rozrarta  się nad 
m iarę i uciskając kanalik i nerkow e, u trudn ia  
w ydzielanie moczu. C ierpienie to  m usiałoby 
za sobą pociągnąć rychłą śmisrć, gdyby  nie 
przerost lewej kom órki seroa, k tó ra , pra- 
oająo zs zdwojoną en erg ;ą, przspyoha pzez 
e łn ra  nerki praw idłow ą, a naw et i w ię­
kszą od prawidłow ej ilość moczu. W a la  ta, 
skom penzowana pracą seroa, może w ten  
sposób trw ać długo, n ie objawiająo się g ro ­
ź n ie , a naw et pacyen t w olny być może 
przy niej od wszelkich dolegliwości. T rw a 
to na tu ra ln ie  tak  d łu g o , dopóki soroe uie 
osłabnie.

„Dzieje się to  zw ykle w podeszłym  w ieku 
z powodu właśoiwyoh tem u wiekow i zm ian w 
naozyniaeh krw ionośnych, ale w yjątkow o przy­
trafić się może i w m łodszym  w ieku (oar md 
la t 49), z przy  o-syn, k tó re niezawsze dadzą 
się w ykazać, a k tó re tkw ić mogą w  zbytn iej 
pracy fizycznej lub w jakiejś chorobie yo- 
rąozkowej. Ssroe ozłowieka zdrowego, p ra ­
cującego w  zw ykły  spo3Ób, m a zawsze du ­
żo siły  zapasowej, k tórą w nadzw yozsjnyeh

ny. O chorobie córki oarskiaj, w. ks. K ssn i 
nie nadeszły żadne wiadomości.

stkiego, do ozego Niem cy zam ieszkali w  R osyi przypadkach może rozwmąó. Saroa przerc 
ozęsto nastręczają m u sposobności. Nie um ieją * °tm ' ł"' ” ' ’* —
oni bowiem  w pcżyoiu tow arzyskiem  zastóao- 
waó się do obyozajów kraju, w  k tórym  żyją, 
są sztyw ni, zarozum iali, a z drugiej s trony  n ie 
umieją, zwłaszcza w Bosyi, ukryć swego po­
dziw u i zdum ienia z w ielu rzeczy. Tę słabą 
stronę Niemców podpatrzył oarewioz i ozęato 
pozwala sobie na  ten  tem at rozm zityoh drw i- 
nek, skąd pow stała pogłoska, że jes t wrogiem  
Niemców. Tym czasem  nie jest on nim  bynaj­
m niej. Niem cy są mu t»k samo obojętni ja k  
F ranoazi, A nglioy i w szysikie inne narody. N i­
gdy dotyohorai nie wyszła na jaw  żadna ró- 
n ic*  poglądów m iędzy carewiozem a carem  i 

na  pewno powiedzieć można, że w stąpi ca ł­
kiem  w ślady swego ojoa. W szelako z jedną 
okolioznośuią trzeba się liczyć, a m ianowioie, 
że oarewioz u lega łatw o obcym  wpływom , a 
obaw iać się należy, iż ci m łodzi doradzcy, 
k tó rych  sobie wybterae, nie będą tak  pjzejęci 
zamiłowaniem  pokoju, jak  większość doradzcó w 
A leksandra III , w btóryob, aoskolwiek n ieśw ia­
domie, tkw i jeszcze tradyoya daw nej p rzy jaźai 
m iędzy R osyą a  Niemcami. Dzisiejsza młodzież 
rosyjska zaś jest na wskroś francazofilską. N a­
leży o tem  dobrze pam iętać14.

Choroba cara.
O chorobie cara nadeszły w praw dzie li- 

ozne, ale tak  sprzeczne wiadomości iż trudno 
się wśród nioh zoryentować. I  tak  Nord, Ally. 
Ztg. donosi, że w chorobie oara nastąpiło  zna­
czne polepszenie, że jest on zupełnie przy tim ny , 
ozyta gazety  a naw et, że przedwczoraj prze- 
ohadzał się w parku. To samo donosi także 
Figaro, k tóre tw ierdzi, że zamek króla greokie

słs i kompenzująee jakąś w adę untroju, p ra ­
cuje oałą swoją siłą, a  w tedy  najm niejsze 
przekroozenie oodziennyoh wymogów, jak  np. 
wyjście n i  piętro, dźw ignięcie ciężaru, j a ­
kaś k ró tka  choroba gorąozkow a, mogą się 
okazać szkopułem, na którego przezw ycięże­
nie serce nie znajduje siły. Czy p rzeby ta  
przez cara zeszłej zim y inflaenoa, której po­
stać była d śó oiężka, u  e by ła tym  mo­
m entem  wykolejającym  saroe i sprow adzają­
cym  groźne objaw y, trudno  tw ierdzić na  pe­
wne , ale sam  chronologiczny zbieg, że od 
ozasu przebytej inflaenay jakaś skrzętn ie ta-o 
na  ohoroba przybiera w końcu postać n ieu le­
czalnego zapalen ia nerek, każe zw iązek dzi­
siejszej choroby z icfluenoą uw ażać za bardzo 
p raw dopedibny.

„Jeżeli cierpienie nerek nie jest już kom ­
pensowane pracą seroa, zaczyna się ono groźnie 
objawiać i w  kró tk im  ozisie kończy się śmier- 
oią. Pochodzi to  ztąd, ża pew ne trucizny , w y­
tworzone w ustroju a w ydzielane prawidłow o 
przez nerk i, nie mogąc w ydalić się z organi­
zmu, grom adzą się we krw i, k tó rą zatruw ają,
S an ten, „urem ią“ wwany, objawiać się może ] stopy, przy równoozsinem  uw zględnieniu w a-
rozm aieie: napadam i kouw ulsy i, dusznością, 
wymiotami, rozstrojem  nerwowym , uporczywym  
bólem głowy, bezsennością itd . Pomoc lekarska 
polega na sztuczcam  podniecaniu serca i uw al­
n ianiu  krw i z tru o Tzu n a  drodze innej, n iż ner­
ki. Sztucznie jednak podniecone seroe n ie p ra­
cuje n igdy  długo, jeżeli przyozyns. jego osłabia­
n ia nie jest przem ijającą. Mimo leków, k tórych  
daw ki z biegiem  ozisu trzeba podwajać, osła­
bienie to przyb iera  ooraz w iększe rozm iary, 
czego objawem  w ytw arzająca się w tej choro­
bie dopiero późno puchlina wodna, a śm ierć

strenę. Ma być Wezwany do niej sław ny mas-1 T a  bowiem nauka nie ru«poozyaa się od caer- 
seur prof. M etzge/, j u ieaia  i c*yazozenia obaw ia, lub, oo eaiwyżaj

D rag i syn cara, w. ks, Jerzy , dostał w y -} nak ładan ia ł a t e k ; początek nauki szkolnej 
buchu krw i. S tau  jego również jest beznadziej- j stanow i poznanie szkieletu budowy i anatom ii

nogi — oiaz nauka brani* m iary  w rozm aitych 
w ypadkach przy równoozesnej nauoe i ćwi- 
ozaniach w rysunkach  zawodowych — jako 
niezbędnej podstaw ie „dobrego k ro ju 14. W  dal­
szym oiągu następuje nauka kroju w ierzohów 
i spodów obuwia, sporządzenia kopyt podłng 
dauej m ia ry , przyozam  poznaje uozań szcze­
gólniejsza w ypadki nowszechnie przyohodzą- 
oyoh defjrm aoyi nóg, a zarazem sposoby 
brania na tego rodzaju obaw ie m iary  i sporzą­
dzania odlew a gipsowego dla potrzebnego p ra ­
w idła.

Z tem i w stępnem i wiadomościami dostate- 
oznie już obzaajom iony uozeń, m ając przaz sa­
mego siebie przygotow ano, więc przykrojone 
według danej m iary  części obuwia, przechodzi 
w dalszym  ciąga naukę szycia i sLebaowania 
ręcznego i maszynowego, składania, klejenia i 
kołkowania, poitępująo w ten  sposób stopnio­
wo pojętą nauką, do w ykończenia cał«j pary  
obuwia, a rozumie się sam i przez się, że w 
w ykonaniu skończenie popraw asm , dobrze od- 
wzoro w inem  i przystósow anem  do kszta łtu  nogi 
a nio nie pozostawiającam do żyozenia stron ią 
ze w nętrzno- estetyozB ej.

Najlepsze świadeotw o o w szsohstronnyoh 
zaletach obuw ia w ykoaego p riez  uozuiów szko­
ły  Uhuowakiej, w ydają przedstaw ione w tak  
poważnej liozbie okazy, w różaoroduośoi jego 
w id z im y : buoiki z gam am i i sznurow ane szy­
te, ham burskie wałkowane z ty łu , buciki d am ­
skie i dzieoinue okładane, tureckie m eszty a- 
tłasowe białe i czerwone, prauelowe, franouskie 
buoiki balowe męzkie i damskie, za skóry n a ­
puszczonej kolorami, buoiki m arokinowe, bnty 
polskie, do polowania, oficerskie, sukienne ok ła­
dane lakieram i itp. itp.

i Nadto w idzim y obuwie sporządzone dla 
nóg anorm alnego k sita łiu , nie mniej wyroby 
odnośnych kopyt w ykonanych podług zdjęte 
tego z nogi odlew a g ipsow ego ; oo w ogólności 
wskazuje tak  ua racyonalny k ierunak  szkoły, 
jak  również na  drogę, jaką nauka rzem iosła 
szewskiego postępować w inna, aby  przyczli 
m ajstrow ie rzem iosła tego m ogli je w yzwolić 
z pod w pływ u oboaj konkarouoyi. Ciekawe re- 
miniseeui ye budzą w  w idzu w ystaw iona przez 
szkołę dw a w arszta ty  czeladne, a m ianowicie 
najstarszy  i najnow szy, w ykazują one bowiem 
dosadnie różnicę w arunków  i techaiczneg  i spo­
sobu w jak i daw niej rzemiosło prowadzono a 
do oz1 go doprow adził najnowszy w tym  k ie­
runku postęp.

Od roku zaledw ie istniejący w ir iz ta t  w 
W itkow ie, założony w r. 1893 w ykazał mimo 
krótkiej h istoryi swej nader dodatnią praoę za­
wodową, a przadstaw ione w yroby obuwia, tak  
rółuorodnośoią jak i jakością św ialozą rzeteln ie 
o dobrym  kierunku, w  którym  dalszy rozwój 
tego w aisz ta tu  spoczywa-

Słowem ekspozyoya obu w arsztatów  sze w- 
sbioh w ykazuje najdowodniej oele, do których  
w ten  sposób pojętą nauką rzem ioiła zdążać 
należy, a ty m i je s t postaw ienie tak  ważnej ga­
łęzi przem ysłu n a  dobrze zrozum ianej wysoko­
ści zadania, umożliwiając m u si ne Btawieaie 
czoła współzawodniczącym  wyrobom  m aszyno­
w y m ; — oo jednak  stać się może dopiero wów­
czas, k iedy  liczba szkół tego rodzaju rozm śuie 
do tego stopnia, aby  siłą konsekwenoyi prza-

w y s t a w y .
(Pawilon Wydziału krajowego).

IX .
( Wyroby ze skóry.)

D ział wyrobów ze skóry by ł w paw ilo­
nie W ydziału  krajowego reprezantow any jedy­
n ie przez wyroby rzem iosła szewskiego — 
w którem , jako postępowo pojętem , m ogą m ło­
dzi adepci kształcić aię w dwóoh krajow ych 
w arsztatach  szkolnych — a m ianowioie w szko­
le dla szestwa w Uhnowie, oras w w arjztaoie 
szewskim w W itkow ie.

Z uwagi, ża rzemiosło szewskie należy 
do najstarszych  w ogólności — a w O-tlioyi 
jako przem ysł domowy od w ieków  prowadzo­
ny  — koncentruje się w 60 oiu z górą m iej­
scowościach zcauyoh i głośayoh z trad y cy jn e­
go szew stw a, k tóre w yrobam i awojemi zao­
patru ją  oałe obszary sąiieduioh okolic, stanc- 
wiąo nierzadko w yłączną podstawę b y ta  o»- 
łyoh lodzie jako rzem iosło przechodzące w 
nioh koleją z ojca na s y n a ; z porów nania po- 
wyższyoń d a t przychodzi mimowoli na  myśl, 
jakoby owo „om en14, et a w iejące rzem iosła 
szewskie pomiędzy najbardziej upośledzonemu, 
zauęży ło  i nad przyezlośoią raoyonalusga te ­
goż rozboju , m d  wyzwoleniem  przyszłego 
pokolenia z tridyoyoualn ie  przysłowiowej 
„szkoły pryw atuyoh w arszta tów 14, k tó ra jako 
taka jest jeszcze ciągle raczej poslraohem  na 
leniw ą młodzież — aniżeli środkiem  w yucza­
nia się bardzo ważnego rzemiosła.

B k rą a  nafctmiass sprawę racyonaluą n a ­
uki rzem iosła erewskieges z sasadniczei strony , 
t. j. jako produkującego jedną z naj w aim ej- 
szyoh ozęśoi ubioru, w w ykonauin którego, 
obok strony estetycznej, na pierw3zem m iej­
scu kłaść należy względy h y g ieu iosne — jako 
najw ażniejsze, m usimy chw ilę obeoną uznać 
za najodpowiedniejszą, a ozai jako najwyższy 
do r t f b i s y i  w  k ierunku dalszego a szybkiego 
rozpowsz3ohnienii rac jo n a ln e j nauki szew stw a 
w kraju . Dcpokąd bowiem nauka rzem iosła 
tego nie w yjdzie z oi&snego zakresu „w arszta­
towej um iejętności11, ograniczającej się na sza­
blonowani braniu  m iary i złem  przykrojeniu 
obaw ia, oraz niedokładnem  jago obszyciu i 
w ykołkow aniu na najfataln iej do k sz ta łtu  
sbo y  pray: tójowaueca kopycie, dopokąd przy­
szli m ajstrow ie na  podstaw ie najpobicźiiej- 
szoj ohooiaż znajomości anatom ii budow y 
nogi, nie b ę lą  w poszceególaych w ypadkaoh 
b ra li pod uv»agę rzaozywisfeego kształtu  jej

rnnków  hygieny, dopóty nie wyzwolim y się 
od przykrych  przypadłości przyciasnego lub 
zaobszsnsego obuwia , dopóty sm utne na­
stępstw a takiego statiu  rzem iosła odbijać się 
bądą najfa tz la ie j na miodem pokoleniu, a oo 
najw ażniejsza, że obuwia krajow e wśród ta ­
kich okoliczności z t  uducścią w ielką będzie 
mogło konkurować z obuwiem  zagranicznem . 
W  obecnym  stanie rzeozy jes t bowiem faktem  
niezaprzeczonym , że ła tw iej j«st dobrs,o ssn? 
yełnie stasu ąoy się do budow y nogi i w ygo­
dny trzew ik  z pom iędzy gotow ych maszyno-

przeonodeita system atyczną naukę, poetom . 
rozproszyw szy sic w praktyczuem  życia ju t  
prowadząo na w łasną rękę praoownie, nadał* 
rzem iosłu tam a w szechitronaie post? po wy k ie­
runek. C. d. n.

P*rof. Tadeusz Milnnich.

K R O O T K A ..
Lwów 28 pażdiieriiika.

Arcyksięstwo Leopoldowie Salwatorawie
wyjeżdżjją jutro we środę na stały pobyt do Za­
grzebia.

Mianowania. Ministeryun handlu zamianowało 
dra Kazimierza Lenartowicza, Franciszka Patel- 
skiego i Leona Cholewkę konceptowymi prakty­
kantami dyrekoyi poczt i telegrafów we Lwowie

P. Ludwik Timoftijewicz, szef sekcyi wete­
rynaryjnej w bnłgarskiem miuisteryuui spraw we­
wnętrznych, mianowany weterynarzem krajowym w 
Namiestnictwie 1 wowskiem.

Slub księżniczki Karli Wiudischgraetzi^nej, 
córki ko„iendanta korpusu lwowskiego ks. Lutwika, 
z hr. Edgarem Heackel Donaersmarck odbył aię 
dziś w kościsle 00 . Jezuitów. Wczoraj jako w wilię 
zaślubin odbył Bię n rodz ców panny młodej rant. 
Na ślnb księżniczki przybyła do Lwoaa li zną io- 
dżina obojga państwa młodych, ptzybył także pre- 
Łea gabinetu austryackiego ks. Windischgraetz. 
Księżniczka ot zymała liczna upominki ślubne od 
rodziny i znajomych. We -an-ale występ ły korpusy 
ofiaerskis pułków, należących do lwowssiej komen­
dy, ofiarując narzeczonej przepyszne babie y kwia- 
fciwe. Znane zaszczytnie zakłady ogrodnicze pp. 
Kaczyńskiego i Wolińskiego, tudzież Antoniego Kli-_ 
mowicza ich dostarczyły.

Z wykonanych przez zakład Kaczyńskiego i 
Wolińskiego wyróżniały się prze iewszyjr.kiena codo 
pięknośfi i okazałości: kosz kwiatów urcyksięstwa 
Salwatorów,^bukiet z białych gwcżizikósr hrabiego 
-fonkln-Donnersmarcka, impona:ą-y rozmiarami bu* 
kibt 65 pułku piechoty i • kosz kwiatów 22 pułku 
obrony krajowej, a dalej wiale innycb, jak waza 
80 pułku piechoty, bukiety: sztalu jeneralaego, 
domu inwalidów, trtyleryi itd. Jeszcze więcej za­
mówień wykoasł p. Antoni Klimowicz.

Piorwazeńs-.wo należy s ’ę upominkowi, ofi*- 
rowanemn przez córki lekarzy sztabowych. Nadobno 
rówieśniczki starały się naturalnie okazać, że g is t 
ich idzie w parze z pi-knoś’!ą. Własnego pomysłu 
kos* w kształcie muszli, zapełnionej k m tim i, na 
odpowiedniej podstawce całkiem zakrytej kwiatami, 
stanowił prawdziwe cacko w swoisa rodzaju.

Okazała waz* bukietowa 80 p. p. zajmowała 
jedno z pierwszych miejic, wśród licznych co do 
piękaośai kwiatów i pomysłów rywalizujących ze 
sodą utwoiów Flory.

Z bukietów najpięka:ejazym był jednak bukiet, 
ofiarowany przez tfioerów tbrony krajowej konsy- 
stających we Lwowie. Miał on jeszcze tę zaletę, 
że wspaniały manszet do niego wykonany był całło­
wicie we Lwowie w pracowni modoiaisuej p. Micha­
liny Msysenhalter.

Frawdzitremi arcydziełami sztuki ogrodniczej 
b y ły : bukiet w kształcie rogu obfitości 20 pułku 
obrony krajowej, bukiety: 20 pp., 3 pułku uLuów 
4 pnłiu uła.ów, 11 pułku artyleryi korpuśnej i 
wiola innych. Dla dokładności dodajemy, żh hafty 
na wszystkich niemal wstęgach wykonała pani 
Mittig. Wczor.j w południe dary ts złożyły depu- 
tacye, i-ktadające się z pułkownika i jednsgo z młod­
szy h ofi erów.

Wczoraj takie przybyła z życzeniami dla 
młodej pary drpatacya włościan z W i g i e r s k i c h  dóbr 
ks. Windischgiaetzł.

Honorowe Obywatelstwo. u*da miasta Ko­
łomyi nadała jedaogłośuio honorowe obywatelstwo 
ks. Adamowi Sapieże, w uznania jego znakomitych 
zasług około lozwoju przemysłu krajewego przez 
doprow*dze;i) do skutku wystawy krajowej, uwień­
czonej tak świetnem powodzenia. Mianowania ks. 
Sapiehy honorowym obywatelem będą się mnożyły, 
gdyż na peufaem ponedzeniu wie u 80 mieat u- 
chwalono poczynić kroki, aby w szy c ie  te m iasta 
nadały zasłużonemu prezesowi wystawy krajowej 
honorowe obywatelstwa. Uchwała ta wchodzi teraz 
w życie i ks. fepieha otrzymał jnż h nmowe oby- 
Watelet o 4 miast.

Konkurea. B ,da szkolna okręgowa w Chrza­
nowie rozpisała z terminem do końca listopada b. r. 
konku.s na kilkanBŚjie posad nauczycielskich. — 
Dyrekcya rnchn kolei państwowych w Krakowie 
ogłaiz, z terminem do 20 listopada b. r. konkurs 
na posadę lekarz* koleje*ego z siedzibą w Muszy­
nie. — Z ^ierzchncśó gminna Oleska rozpisała kon- 
kms na posadę lekarza miejskiego z rocz:ą płacą 
300 zł Podania należy wnieść do 1 listopada ra  
ręce członka oleskiej Bady gminnej ks. Marcelego 
Piątkowskiego, proboszcza w Oieiku

Tutejsza państwowa szkoła przemysłowa
posiada od lat trzech pomiędzy innymi działami 
z zakresu przemysłu artystycznego, dział budowlany, 
na którym odbywali się dotąd nauka podług plauu 
zatwierdzonego przez ministerstwo wyznań i tświaty 
Uczniowie uczęszczający przez 4 półrocza zimowe 
na ten dzuł, przys wajali sobie ts wiadomości, 
jakie są konieczna dla podmajstrzych w zawodzie
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ŚWIĘTY PTAK.
P O W 1K Ś Ć  h i s t o k y c z n a .

(Ciąg dalszy).
— Ale jeśli nadciągną liczniejsze grom ady? Co

się wtedy stanie?
—  W tedy zginiemy, broniąc ciebie.
—  A nowe grom ady nadciągną. Jestem tego 

pewną. Milczysz? T o  znaczy, żeś ty także tego 
pewny!

— Zkądże-bym miał wiedzieć, co barbarzyńcy 
zrobią?

— Ale wiesz, że mnie chcą zdobyć, że wszyst­
kich sił wydobędą, aby mnie zdobyć?

—  W ie m  o tem .
— Wiesz o tem? A zkąd? A dlaczegóż to?
— Alboż ty nie wiesz?
— Nie wiem. Wiem ty lko , że Elpinoe mnie 

nam awiała, abym wraz z nią uszła do jej wysp 
ojczystych.

— W ięc nie wiesz wszystkiego?
—  Nie wiem! Nie wiem! Powiedz-że co jest 

wszystko ?
— Nie — nie!
—  Jedno wypowiedziałeś słowo i to słowo 

mnie dręczy nieprzemożoną trwogą. Powiedz 
wszystko! Zaklinam cię, powiedz wszystko!

Hesz-Aker załamując ręce wiła się u stóp 
Amenty. Młody Egipcyanin patrzał na nią sm u­

tnym w zrokiem ; namyślał się przez chwilę, a rzekł 
p o te m :

— Myślałem, że wiedziałaś o tem, iż się Acha- 
jowie gotują do buntu przeciw Faraonow i i że 
im Elpinoe przyrzekła w imieniu bogów, że zwy­
ciężą, -jeśli ciebie będą mieli w  swoim ręku. Od 
dni kilku wiedzą o tem wszyscy w mieście.

Hesz-Aker, usłyszawszy te słowa, jęknęła ż a ­
łośnie i zakryła sobie twarz na chwilę rękoma. 
Potem rzekła z n o w u :

— A zatem wiesz, że nadciągną tu nowe g ro ­
mady barbarzyńców?

—  Wiem.
— I ty zginiesz?
— T ak , zginę.
— A ja?

. — T y ?
— T a k ,  ja? Co się ze mną stanie, jeźli nie 

zginę od pocisku w rogów ?
—  Słuchaj, Hesz-Aker? Przyjdą nowe g rom a­

dy barbarzyńców, ale przyjdą także ■wojska kró ­
lewskie. Nagromadzono ich teraz wiele w stolicy.

\r&śno. część adeptów  rz-m iosłu szewskiego murarskim, ciesielskim i kamieniarskim. Z zapro

ROZDZIAŁ XXIII.

B i t w a .

i rozgromi barbarzyńców, ale dla mnie przyjdzie 
za późno! Zresztą od Setiego zbawienia przyjąć 
nie chcę. Wolę um rzeć, jak jemu być wdzięczną.

—  Więc cóż chcesz, abyśmy zrobili ?
— Wyjdę wraz z tobą na świat i będę p rzy to ­

m ną przy walce. Jeśli ty zginiesz, lepiej abym ja 
także zginęła od achajskiego pocisku. Inaczej bę­
dę branką u barbarzyńców.

Hesz-Aker wymówiła te ostatnie słowa sta-

Po długiej nocy dniało, a dniało szybko, na­
gle, nie tak jak u nas. Gwiazdy bladły i gasły, 
szczyty skał Libijskich zapłonęły czerwonym 
ogniem, a czerwone odblaski ogarnęły ze wszyst­
kich stron królewskie cmentarzysko, pełne olbrzy- 

! mich pomników, stojących na nagiej ziemi, po-
.. h  V.  .  - ^  r T ► J—I r-W 1 / I  ł .Y łł  r t l  I Ti n  » I# . ^  Ł *  A - — — .  “ Z L Ł _ _

Ramzes jest jeszcze F a rao n em , ale Sed ujął znowu pochodnię i wyprowadziłHesz-Akerę niskie-
w  swoje ręce władzę, a Seti jest czujny i dzielny. 
W  czas przyjdzie z odsieczą.

— Seti?
— Tak. Seti.
— Przyjdzie z odsieczą, ale po niewczasie!
—  Dlaczegóż to mówisz?
— Wszak wiesz, ja jestem żywym dla Setiego 

w yrzutem ; jestem marą, która go trapi. Jak d łu ­
go żyję, musi się wstydzić. Przyjdzie z odsieczą

nowczo, powstając z miejsca. Amento patrzał na £ krytej tu i ówdzie wielkiemi płachtami żółtego
—  piasku, pomarszczonego podmuchami dawniejszych 

wiatrów, niby jakąś falą unieruchomioną w śmierci. 
Nie było nigdzie żadnego krzewu, żadnego drze­
wa, przy którymby można zmierzyć gmachy i ko­
losy i oko ludzkie traciło przeto wszelką miarę. 
T o  co było w istocie ogromnem, wydawało się 
małem prawie.

T u  i ówdzie siedziały wśród piasku kolosy 
granitowe na dziesięć sążni wysokie i one w yda­
wały się tutaj zwyczajnymi ludźmi, wśród grani­
towego pustkowia. Jeden tylko bezmierny posąg 
Amenhotepa III, wyglądający z poza wieńca ko­
lumnad, gdzieś w oddali, bliżej miasta ludzi ży­
wych, wydawał się olbrzymem, bo tamte sięgały 
mu tylko po kolana. Każda z kolumn, które go 
otaczały, była tak wysoką, j. k zwyczajna kościel­
na wieża; wydawało się jeo iak , że to zwykłe 
chodniki, w których ludziom >aledwo przestronno. 
Piramidy dawnych królów tworzyły grupę oso­
bną , a zdawało się, że to nie wielkie grobowce.

nią. Była piękną. Przypom niały mu się wróżebne 
słowa Meri-Pachty. Drgnął cały, chwycił ją w obję­
cia i pokrył jej twarz pocałunkami. Ona mu się 
nie opierała; zwisła na jego szyi i tuliła się do 
jego piersi. Było to w grobie, a majestatyczne 
postacie umarłych przodków patrzały na nich 
okiem nieruchomem.

— T a k ! — zawołał nareszcie Amento, —  stoi 
napisano w  księgach przeznaczenia, że mamy do 
śmierci pozostać z so b ą , u straży grobu przod­
ków twoich.

Więcej już nie mówili z sobą. Amento zapalił

mi chodnikami piramidy na dwór. Po chwili w y ­
wiódł ją pomiędzy żołnierzy na miejsce, na któ­
rem siedział pierwej wydając rozkazy i posadził 
przy sobie, wysoko na granitowych schodach pi­
ramidy. Oparła głowę na jego kolanach, wycią­
gnęła się na granicie i usnęła.

(Oiąg dalsiy aoftąpi).



PRZEGLĄD k dnia 24 Października 1894.

rdzeniem  nowej ustawy budowlanej z 26 grudnia 
1893 rok o, szkuta tutejsza zaliczoną została do tych 
okładów  technicznych, W których utznit w ie po- 
^ ięta jn ey  się przem ysłowi budowlanemu mają oiie- 
bri»ó takie wykształcenie zawodowe, aby mogli ^ó- 
£niej po ukończenia nauki i przepisanego czasu 
Praktyki, złożyć ptzed komisyą do tsgo w na- 
Bdestuictwie zamianowaną, egzamin na majstrów 
toururjkieh, ciesielskich i kamieniarskich. W skutek 
lyeh podwyżazonyjh wymagań program pierwotny 
nauki w dziale przemysłu bn!owianego, musiał 
nledz gruntownej zm anie, jeżeli celowi owemu miał 
Całkowicie odpowiedzieć.

Dyrekcja i grono nauczycielskie zakładu wy­
pracowały odnośny nowy program nauki z podaniem 
liczby godzin i przedłożyła go ministerstwu wyznań 
i oświecenia d i zatwierdzenia. Zatwierdzenie to, 
Ba razie prowizoryczne, w tych doiaih nastąpiło 
i jest nadzieja, że ono dl* rozwoju ezkoly zbawienne 
będzie miało skutki.

Przeaewszystkiem frekwencya działu tego w 
Btosunsn du ogromnego obszaru kraju, powinna się 
w dwójnasób i trójnaeób podnieść, gdyż to jest 
jedyna szkoła niższego zakroju w Galicy i, z któr.j 
będą mogli wychodzić równocześnie późniejsi maj­
strowie murarscy, ciesielscy i kamieniarscy. Nadto 
uczniowie, którzy skończyli tutejszą szkołę, będą 
mieli pewne ulgi przy Btarania się o koncesyę na 
majstrów ciesielskich i kamieniarskich, gdyż w myśl 
powyżej wymienionej nowrj ustawy budowlanej, bę­
dą potrzebowali być o jeden rok mniej w prakty e 
Wpisy do zakładu odbywać się będą na rek szkolny 
trwający od 2 listopada 1894 do 15 kwietnia 1895, 
w dniach 2 8 i 4 listopada od godziny 9 — 12 
i S — 5 w gmachu szkolnym przy ulicy Teatralnej. 
O bliższe wa*unki rsalfży się udać do Dyrekoyi 
zakładu.

Z izby sądowej. W  piątek dnia 19 bm. od­
była się W Stanisławowie rozprawa karna przeciw 
B&wiiowi Landemu, byłemu radnemu i dyrektorowi 
tamecznego „Spar-ucd Credit Yereinta" oskarżonemu
0 zbrodnię sprzeniewierzenia w tym banku kwoty 
17.000 złr. Sąd po przeprowadzonej rozprawie uznał 
Landsgo winnym i ska-nł go na dwa miesiące w ię­
żenia . Jeden ze świadków, za zezacnia niezgodne 
z prawdą, został uwięziony.

W sprawie budowniczego krakowskiego Ka­
źmierza Henisza, oskarżonego o lekkomyślne ban­
kructwo, oszustwo i eprzeaiewierzenie, zapadł wy- 
r °k w boOotę wieczorem. Trybunał uznał go 
winnym występku lekkomyślnego bankructw* i ake,- 

na karę sześciomiesięcznego więzienia, uwolnił 
go zaś cd oskarżenia o zbrodnię oszustwa i sprze­
niewierzenia.

Z Jasła donoszą dnia 19 bm. Dziś odbyło się 
ta ogólne zgromadzenie członków Tow. rola. okrę­
gowego Jasło-Krosno-Gorlice, na któram wybrano 
znaczną większością prezesem p. wiceprezesa Sta­
nisława Ostaszewskiego z Klimkówki (na miejsce 
ustępującego hr. Mycielekiego z Wiśniowy, wybra­
nego, jak wiadomo, prezesem ogólnego ck. Tow. 
roln, krakowskiego) wiceprezesem p. Kazimierza Pi- 
lińskiego z Tarnowca, do wydziału zaś wszedł pan 
Jan Kanty Dzi uott z Lnbli,

Odczyt. W sobotę dnia 20 b. m. odbyło się 
posiedzenie Tow. nauczycieli szkól wyższych. Pro­
fesor I’eek odczytał swoją pracę na temat: „Wspo­
mnienia z podróży naukowej w okolice Neapolu11, 
Pfele^jnt skreślił ogólny pogląd na krajobraz Ne­
apolu i jego okolicę. Kilkakrotnie powoływał ei<j 
na Ił kcliki Yergilego i 6 księgę jego Eneidy,
1 twn rlzil, że należy zmienić zdanie co do pierw­
szego utwuru, który dotychczas w literaturze jako 
drugcnęduy uważano; nie dziwi się także, że 
cała groza natury tn przedstawiona, te straszne 
groty, te niedostępne jaskinie i okropne pieczary 
mogły natchnąć ujasucrowego i pełnego bujnej fan- 
tazyi poetę do przedstawienia nam piekła, które 
mamy w szóstej księdze Eneidy z takim artyzmem 
i po mistrzowsku skreślone. Profesor Lityński, 
który był także w Neapolu; uzupełnił odczyt 
p. Hecka swem barwnem przedstawieniem, nazwał 
Neapcl przecudnym koszem pełnym świeżej i buj­
nej zieloności i prz«ślicznych barwnych kwiatów, 
nad którym niebo przejrzyste i wspaniały błękit się 
unosi; a wszystko to na tle wyniosłych gór wraz 
z w iecznio dymiącym się Wezuwiuszem nigdy nie 
zatarte na wiedza sprawia wrażenia. Dr. Sawicki 
Wyraził żal, iż prelegent nie uzupełnił odczytu swego 
illnstracyami, odpowiednią mapką, fotografiami, lub 
rysunkiem. Po skończonej dyskusyi zażądał Dr. 
Majchrowicz utworzenia komitetu celem uregulowania 
odczytów. Żalono się na obojętność i apatyą w ło­
nie członków towarzystwa, tak, iż częstokroć od­
czyty dla braku odpowiedniej liczby sluchaozy do 
skutku przyjść nie mogą.

Trzech nieboszczyków oskarżycielami, o  ory-
ginsloem  zdarzeniu donoszą nam z Kańczugi: Trzech  
żydów , niejaki G ru n b k tt, Kropf i N&del, którzy 
przed dwoma Jaty umarli, w nieśli w  w rześaiu b. r. 
skargę do pioknratoryi w  R zeszow ie na tutejszego  
burm istrza, iż cadużyw a swojej w ładzy i w  rozmaity 
sposób Krzywdzi ich w spółbraci jeszcze żyjących, 
np. pobiera w ysok ą taksę od rzeżuihów  za bicie 
bydła w  rzeźni miejskiej i ściąga niepraw nie taksy  
z* różne kom isye. Naturalnie pod w ygodną fii-aę  
nieboszczyków  podszyli się jacyś oszuści, których  
W yłowić i przykładnie ukarać będzie zadaniem  
wł*d zy.

Próbna jazdą tramwaju elektrycznego w  ulicy  
Łyczakow skiej odbędzie aię pojutrza dnia 25  b. m. 
Od wczoraj w  kierunku do w ystaw y  kursuje tram ­
waj elektryczny tylko do szkoły św . Z„fii,

Czytelnia katolicka otwartą została w nie­
dzielę w Krakowie. Poświęcenia lokalu dokonał ks. 
p riL t Starowieyski. Prezesem czytelni jest Karol 
hr. Scipio, sekretarzem dr. Henryk Szaraki, kaaye- 
rem dr. W ładysław M łkoweki, gospodarz mi p. St. 
Bieaiadecki. Liczba członków przenosi 80.

Zła korekta. Rozesłane po kraju arkusze do 
zbierania podpisów na adres dl» kaięoia Sapiehy 
mają w nagłówku tylko cztery wyrazy, a przecież 
popełniono w nich błąd. Opiewają na pierwszej stro­
nie tak : „Hi łu Adamowi księciu Sapieże!" Dziwna 
rzecz, że Komitet przyjął ta arkusze z takim błędem. 
Będzie to pierwszy na świecie hołd z błędem orto­
graficznym.

Loteryę fantową urządza w Krakowie stowa­
rzyszenie nauczycielek na rzeoz własnego domn 
schronienia.

Z Toporowa nam piszą: W zakątku powiatu 
brodzkiego i w części powiatu kamioneokiego wre 
w najlepsze agitacja wyobotfżtwa do Brazylii. Lud 
zbatamneony wierzy baśniom, że w Brazylii rczdają 
grunta, inwentarz żywy i że tam wszystkiego bę­
dzie miał podoetatkiem nie potrzebując biedować etc. 
'Wierzy naez lad tema ślepo i nie da się przeko­
nać, że to piszą ajenci, którym zależy, aby żywy 
towar dostawić do Brazylii, a co tam dalej się sta­
nic, f° *m °bajętuem. Pomimo, że księża energi­
cznie w kazaniach występują przeciw emigraoyi, 
wykazując, że w Brazylii z powodu gorącego kli­
matu tutejszy lud niezdolny do pracy, że ci, co 
już przed trzema laty tam poszli, nio dają znaku 
życia o sobie, wszelkie tlómaczenia i perswazye nie 
trafiają do przekonania włościan. Sądzą oni, że 
księża muszą zniechęcać do emigracyi, bo panowie 
nie mieliby robotnika. Każdy dbają iy o dolę ludu 
naszego, musi boleć nad ten , widząc, jak ten lud

przystępny jest wszelkim egitacyom 1 że tak prędko 
da się obałamucić, a nie zważa na upewnienia tych, 
co dla dobra jego pracują. Co prawda, w tych 
stronach lud rzeczywiście jest biedny, oeiedlony na 
samych piaskach, chleba mu mało się rodzi, a o za­
robek bardzo trudno. W lecie pół biedy, bo pray 
najmniej zarobi na cbleb i na eól, 1 -cz z nastaniem  
zimy zarobić, pomimo chęci do roboty, nie ma gdzie, 
więc nie dziw, że słysząo szumne obietnice, chłop 
daje im posłuch, sprzedaje za pół darmo cały swój 
dobytek i wynosi się za morze, aby tam znaleźć 
polepszenie bytu, gdzie atoli zostawiony asm sobie, 
musi marnie zginąć. Agitaeyę na lud tutejszy pro­
wadzą z Genewy, a między innemi niejaki Antoni 
Georger, on to każe jechać bez pa zportów na Ge­
newę, to też rzeczywiście niektó.zy chłopi wybie­
rają się bez paszportów, a między nimi i wojskowi. 
Tu powinny wmięszaó się nasze władze rządowe 
i autonomiczne i kazać z drogi emigrantom powró­
cić do rodzinnego zakątka, a to by było postrachem 
ó h  innych.

Świecenie lasów Ostatni numer Sylwana 
zamieszcza interesujący artykuł p. Władysława 
Spanaty p. t. „Pioruny W lasach". Owóż w tym 
artykule przycaiz.i p. Spauata przykład przad laty  
zaobserwowanego pizcz siebie świecenia laaóy, 
które jest oumiauą „Syiateł śi?. Elm au zjawiska 
ciekawego, lecz rząd o n nas spotykanego. Gdy 
rykną pioruny —  pieze autor — i gdy zleci iakra 
elektryczna ku ziemi, to, niespostrzeżenie dla na­
szych zmysłów, zwolna odbywa się proces w y­
równania się elektryczności za pośrednictwem koń­
czyn loren  drzewnych, a do fenomenalnych należą 
wypadki, gdzie przy tej praoy pcosynają świeeio 
całe drzewa, a !o»v, et ich grupy jakimś bladym 
blaskiem, niby p zsj wem wiekuistego światła. Lat 
temu piętnaście po skwarnym dniu sierpniowym  
późnym już wieczorem wlokłem się, jadąc ze Zło­
czowa t. z. cesarskim goś cińcem, prowadzącym przez 
Sasów i P cd h oce do Brodów. Lokko mi było na 
sercu, jeszcze lżej w bieszeni, bo wyrównałem w 
tym dniu zaległości podatkowe z wszystkimi do­
datkami, za to ciężko było jakoś w atmosferze, 
ci»3nc, uuszuo dla płac w tem iozżarzoaym i wa­
piennym pyłem gościńca zmiuertlizowanem po­
wietrzu. Kiedyindziej moża bym aię uląkł ciężkich, 
ołowianych chmu>-, w których p zed czasem zaszło 
słońce, teraz wyczekiwałem z upragnieniem chwili, 
w której wody niebieskie spadną w orzeźwiającym  
strumieniu. Miaątem już Sasów —  cisza była na 
ziemi, tylko w górze wartkie prądy zasuwały coraz 
dalej sklepienia nieba chmurami, daleki turkot grzmo­
tów dochodził od zachodu, coraz było ciemniej na 
świecie, tylko błyskawice rozświecały chwilowo tę 
piękną okolicę, e gdy ciemność nastała, znaozył się 
w yriżuie przedemną białą wstęgą gościniec. W pa­
trywałem się W otoczenie, wyczekując, kiedy znów 
m ngnicnie świateł na niebie ukaże mi na chwilę 
czarowcą okolicę, ale coięz ta gęstszo ciemności 
zalegały świat, i błyskawice dawały długo czekać 
na siebie, a tymczasem uderzył mnie widek, któ­
rego wrażenia chyba lętejsbie zatrą kiedyś wody. 
Po pagórkach w okól rozsiedlone lasy, znaczące się  
zazwyczaj ciemną barwą, poczęły .toraz św iecić ja­
kimś bladym, ruchliwym, to niknącym to się wzma­
gającym blasKiem, aa ciamnem tle horyzontu i oto­
czenia. Nie należę bynajmniej do ludzi nerwowych, 
ale ten spokojny, jakiemś nadziemskiem tchnieniem  
owiany blask, w którym eię kąpały na przemian 
całe połacie lasów, niby w jakiemś eterycznem świe- 
tlanem morza, wykoleił mnie na chwilę za zwykłej 
równowagi —  niby w gorąizce, spoglądałem z za­
chwytem z ciemtiośo nocy na grę ś siatę!. To już 
nie (ojedyncze światełka, które w podobnych wa­
runkach zapaD jz  s e u  St. Elm na szczytach wieź, 
maeztów itp. wyniosłych przedmiotów, ale fale wiel­
kiego oceanu ś »iatł. ś .i igrały w koronach drzew 
po obu etronach gościńca. W reszcie zaszumiało w 
cLmuta h ; W oddali, gdzieś za lasami, zagrzmiały 
pioruny —  kilka wielkich kropli deszczu spadło 
na ziemię B k dły  światła w latach, przeskakiwały, 
na coraz mniejszą ograniczając u ę  powierzchnię, aż 
wreszcie wszystko pogrążyła ciemność i silu. go 
dsszczu puściły się strugi. Lało jak z cebra; w i­
cher tłukł wieiz.Lotkami drzew, gdy do nitki prze­
moczony zajechałem do przydrożnej karczemki, 
gdzie już nietylj ciekawe 1 czsrowne światła 
St. Elma, ale esikiem oklepane gorzały świeczki 
zai Lodzącego sz basu.

Jedwabne życie. Bodajio być deputowanym
na wyspach T .m g)! Rano o godzinie 8 pierwszy 
dzwonek wzywa ich do — śniadanie, które trwa 
do godziny 10, o której odzywa eię dzwonek po 
raz wtóry, a pp. deputowtni, ustrojeni w czarny 
suidut i wyczyszczono jak initro buty, uroozyśoie 
kroczą do sali posiedzeń, Tam się toczą narady 
dopóki z godziną 1 dzwonek nie przypomni, że 
przy tm yałosej pracy nie należy zapominać o od­
żywianiu ciała. Zetem zawiesza się posiedzenie i 
wszyscy udają się ca obiad obficie skrapiany an- 
gielskiem piwem, O godzinie 2 lnb 8 odzywa się 
znown dzwonek wołając deputowanych do sali o- 
brad, aby po raz ostatni o godzinie 4  odezwcć eię 
rozkosznym dźwiękiem, który znown przypomina 
deputowaniu, że nie napróżio pracują dla Ojczyzny 
i że mogą się znowu pos.lić obficie i smacznie na 
keszt państwe, które dla nich ctłym i okrętami 
sprowadza prowianty z Nowej Zelandyi. Bodajto 
być tongajskim deputowanym 1

Chrzty socyaiistyczne. Z Paryża donoBzą: 
Po długiej przerwie w  niedzielę dnia 23 z. m. od­
było eię w  Montmartre piętnaście chrztów socya- 
listyczno-ateistycznych. Brakowało wprawdzie zw y­
kłych celebransów, deputowanych Maurycego Hagues 
i Marcelego Sembat, ale zastąpili ich' godnie radni 
z St. Qaeen. Jeden z nich, Mattel, miał mowę, a 
potem doionał aktu, wznosząc ręce w  górę i mó­
wiąc te sło w a : „ W imię równości, w imię brater­
stwa, które wnec ogarnie wszystkie ludy, w imię 
tych wzniosłych zasad chrzczę was na obywateli11. 
Ochrzczonych (!) wpisano następnie do rejestru 
„obywateli eoeyalictycznych" i ateistycznych, a na 
zakończenie zabawiano się pio,ukcyam i trupy tingl- 
Canglowej, którą dawny pułkownik komuny, obecnie 
przedsiębiorcę, Lisborne, wspaniałomyślnie nadesłał 
dla nświeinienia uroczystcści.

Milcz durniu I Pod tym wcale nie Balonowym 
tytułem  zamieszcza wychodząca w Lancashire Daily 
Post następującą notatkę. Kiedy księstwo Teck przy­
byli niedawno do Liverpoołu, przywitał ich uroczy­
ście tamtejszy lord mayor. A le w chwili, kiedy ksią­
żę chciał odpowiedzieć na jtgo przemowę, z okna 
pobliskiego domn odezwało się wołanie : „Milcz dur­
niu!" Z przerażeniem zwrócili się wszyscy ku oknn, 
gdzie ujrzano klatkę z papugą, któ.a raz po rązn 
powtarzała swój nielojal y oKrzyk. K siąże uśmiech­
nął się i rzekł do lorda mayora: „Sądzę, że mogę
na razie darować sobie odpowiedź na przemowę 
pańską. Odpowiem w palacn, gdzie nam nikt prze­
szkadzać nie będzieu.

Amerykańska nowość, w Ameryce zaczynają
wchodzić w modę bankiety rozwodowe. W dniu, 
w którym małżonkowie, otrzymawszy rozwód mają 
się rozejść, zapraszają ewych krewnych i znajomych 
na ostatnią ucztę, podczas której bawią się tak 
wybornie jak na uczcie ślubnej. Pierwszym gościem, 
który opnizeza ucztujących jest rozwiedziony mąż 
lub żona, stosownie do tego, kto według układu 
rozwodowego pozostaje w domu, w którym odbywa

aię ucztą i w którym maiźouKuwie żyli dawniej I 
razem. Żonę opuszczającą dom były mąż grzeozni? 
źrgua i odprowadza aż (lo progu.

Zmarli- Jan Zborowski, adjunkt sądowy, zmarł 
w Krakowie w 42 roku życia. Antoni Eazinger, 
urzędnik kolejowy, zmarł we Lwowie. Karol Pietzach, 
fabrykant maszyn, zmarł we Lwowie w 81 roku 
życia. Wacław Jabłoński, właśoiciel dóbr Hermano- 
wy w RzeszowBkiem, były oficer legii nadwiślańskiej 
w roku 1831, zmarł 85 roku życia.

Stan pewletrra. T. o 8 rauo -4- 8 ’ R, w po?, 
f- 13° R. Bar. 701. Spsda. Deuzoz.

Z humorystykl Zagłoby. (W sprzeczce).
— Ależ janie, postąpiłeś podle,
— Cóż to panu szkodzi, już ja to biorę na 

siebie. - ■

Kore8pondencya Administraoyi. W  Pan Bur-
czycki w Huńatynie. Ilekroć na jednym przeka­
zie jest dwóoL p r e n u m s r a t o r ó t o  najczęściej za­
pisujemy c*l% kwotę pierwszemu,"* drugiemu nie 
posyłamy Przeglądu }'

WP. Pągowki w Kałuszu. Wszystkie po- 
pazeduie nu mera Przeglądu tą  wyczerpane. Przy­
słane 40 ct. wpisaliśmy w poczet prenumeraty.

Literatura i Sztuka,
* Chów królików, odmiany i rasy zajęcy, kró­

lików i leporydów, ich hodowla, słabości itd. z 21 
rycinami, napisał Władysław Karol Falkowski. 
Lwów 1894, Pod powyższym tytułem p. Falkow­
ski, znany w kraju hodowca-amator drobin i kró­
lików, wydał nową książkę, która może stanowić 
bardzo pożądany podręcznik dla wszystkich, któ- 
r*yby się chcieli zająć hodowlą królików. Autor 
w przedmowie podnosi, że złemu odżywianiu się 
naszej ludności możnaby zepobiedf hodowlami kró­
lików, w ten sposób bowiem można zaradzić bra­
kowi pokarmu mięsnrgo, tak potrzebnego ubogiej 
ludności naszego kraju. W  Anglii, Btlgii, Francyi 
i Niemczech dziś chóar królików jest szeroko roz­
gałęziony, tak np. Paryż spożywa tygodniowo 150.000 
królików, zaś Londyn w rokn 1892 spożył ich 
przaizło 3.300.000. U nas chów królików, wobec 
tego, że dzieci wiejskie najczęściej nie mają ża­
dnego zajęcia, przy takiej łatwości nazbierania, do 
czego innego nieprzydatnego zielska i chwastów, 
zbędnych gałązek i liści drzew, łap kartofli, bura­
ków i marchwi, ma bardzo szerokie i wdzięczne 
pole do wychowywania ioh. Prócz dostarczenia lu­
dności naszego kraju smacznego i zdrowego a pr y- 
tem bardzo taniego mięsa, ma cbów królików i inne 
wielkie ekonomiczne znaczenie. Otc, jak jnż w in­
nych krajach, tak i u nas z czasem stać się on 
może obfitem źródłem ładnego dochcdn, bo ze sprze­
daży, czy to żywych królików szlachetnej rasy do 
chown, lub na mięso, czy ze sprzedaży mięsa, skó­
rek lnb sierci króliczej, moża mieć wieśniak nasz, 
lnb rzemieślnik, ładny a dziś tak trudny grosz. 
W  dalszym ciągu autor na podstawie rozbiorów 
chemicznych dowodzi, iż uprzedzenia przeciw mięin 
króliczemu jeet śmieszne; mięso to przewyższa swą 
dobrocią z składnikami, pożywność drogiej cielęciny, 
a równa się mięsu kurcząt, do którago swym wy­
glądem i smakiem bardzo jest zbliżone. Zebrawszy 
powyżej wymienione korzyści z hodowli królików 
płynące, zaznacza autor, że hodcwla ta otwiera bar­
dzo wdzięczne, bo nmoralniające i wzbogacające ind 
wiejski pole do działania, osobliwie dla nauczycieli 
ludowych, księży i innych osób z Indem się styka- 
jąoycb. W dalszym ciąga dzieła rozpisuje się autor 
szeroko o historyi naturalnej zająca i królika, o ga­
tunkach zajęcy i rasy królików, o ich hodowli, 
a w osobnym rozdziale, zatytułowanym: „ozy hodo­
wla królikó y u nas eię 'opłaci ?u uowodzi, że każdy 
z ho iowli królików ładne mieć może dochody. Inte­
resującą tę książkę ozdabiają licz ;e ryciny. Nabyć 
ją można za cenę 2 złr, 20 ct. z przesyłką po­
cztową tyłku n antora p. Falkowskiego w Zboiskach 
o. p. Byszów po i Sokalem.

+ Motas, chłop-poeta, napisał dr, Karol Matyas. 
P. Maty a i znanym jest w naszej literaturze fjlklo- 
lystyeznej jako snmienny badacz i miłośnik lndn, jego 
pieśni i gadek. Owocem tych ’ badań jest kilka 
broszur, ■ które sutor ten wydał. Teraz opuściła 
prasę malutka książeczka p. t. Motas, chłop-poeta, 
w której p. M atja i barwnie kreśli nam sylwetkę 
Winoentego Motasa, wieśaiaka z Grębowa, w pow. 
tarnobrzeskim, chłopa-poety, który ma nadzwyczajną 
łatwość w wierszowania i wiele bardzo ładnych 
wierszy i piosenek nłożył. W książeczce owej p^n 
M atja i przytacza kilka utworów poetycziych Motasa.

* Dawna powieść Agi-Wdaj. Kraków, nakła­
dem i czcionkami Drukarni związkowej 1895.

...Muzy nademną łzy żałosne ronią,
Bo muzy wiedzą, jakie do łez prawo 
Ma wieszcz, piszący poemat — oktawą.

Ji żeli nawet takiemu mistrowi iormy jak Sło­
wacki oktawa dawała powód de narzekania, cóż 
powiedzieć o drobniejszej braci piszącej ? Mimo 
jednak trudności ta Lrma z ło tk i ,  dźwięczna, de­
nerwująca s-Toją harmonią, przypominająca subtelne 
pasaże fortepianowe pociągał* i pociąga wiela. 
A więc i Agi-Wdaj (jas tu domyśhć się po za tem 
pięknego polskiego imienia Jadwiga!) pokusił* się
0 zawładnięcie tą trudną formą. p rz , zna^ trzeba, 
że się jej to udało, wiersz gładki, równy, nigdzie 
nie kuleje. A nietylko w budowie .zwrotek, lecz 
w obrazaob, zwrotach i t. d. przebija się wszędzie 
duch Słowackiego, którego autorka uznsja w wstę­
pie za swego mistrza. Lecz pochwaliwszy formę 
wierszową autorki, nie możemy tego bez zsetrzeżeń 
powtórzyć o jej artyzmie. Miaio gładkiego wier«za 
w znacznej części utworu mało jest poezyi, która 
przecież może się obejść bsz brzmiących końcówek. 
Jest jednakże kilka zwrotek, które zasługują na 
uwagę i pochwałę.

Głosy publiczności.
Dalszy wykaz łaskawych ofiar na rzecz odno­

wienia kościoła w L 'żajsku: Teresa Dudek, F. J.
z Sanoka, Anna, Z, Z. J. z Tarnowa o opiekę MB., 
F. K. z Przemyśla, dziękując za Wysłuchanie próżb
1 prosząc o dalszą opiekę, L.on Plewiński o dobre 
powodzenie, L. G., Zofia Acht o zdrowie i opiekę 
M. B. we wszystkiem i na zawsze, K ,t. N. Paulina 
Gottfcied z podziękowaniem za uzdrowienie i o dal­
szą opiekę Matki B. Józef Frączek, Rottmann i No­
wak, A. Ostrowska o zdrowie matki i brata, Emilia 
Dzierzyńska, A. Ostrowska o zdrowie matki i brata, 
Emilie Dzierzyńska, Marya Pilarska po 1 złr. Wi- 
ktorya Dzinrzyńska 50 ct,, Dr. E. Sawicki i 
P. Dworski, inspektor po 8 kor. T. K. M. Kmici- 
kiewicz z prośbą o opiekę M. B., Adaś Hor wata 
z Samb era, W. i A. S. z Tarnobrzegu o opiekę i 
zdrowie, Stanisław Hordyński o opiekę i zdrowie, 
wsparcie i błog. dla całej rodziny, N. N. z Woli, 
Plewińska z Lisewie o błog, dla dzieci, wnnków 
i dla siebie, Celina Dębicka o zdrowie i błog. dla 
syna, B. Lawicka z Mirzynia, J*z wielska z Babic 
o błog. po 2 złr., Jan Iwańczyizak 2 złr. 65 ct. 
N. N, 2 20, Dr. Nensser, ks. ksn. Jan  Raczka, 
Wład. Rz, o zdrowie dla siebie i rodzeństwa, Anto­
ni Kida, po 8 złr., Kat. Mleczko, Tomasz Szpila, 
N. N. z Bierzanowa o uzdrowienie bratanka, zło­
żonego ciężką chorobą, hr, M. Dr oho je wata z Ta-

pina, ks. Dr. Milczanowski, ks. Dr. Zajchuwski, 
M. z nad Skawy, ks, prob, Paszkiewicz, Elżbieta 
Polańska z podziękowaniem za zdrowie syna Emila 
po 5 złr,, ks. Dr. Józef nelczar, prałat i profesor 
uniwersytetu Jeg. daltze 8 złr., Julia Golińska, ja­
ko votum przed śmiercią 60 złr.

Wszystkim P. T. Dobrodziejom ekieda niż • j 
podpisany wraz z całym konwentem serdeczne pc- 
dziękowanie Ohcąc zrś równocześnie podzielić się 
wiadomością z P. T, ofiarodawcami o stanie przedsię­
wziętej restauracji, zaznacza, iż pomniejsze prace 
W bieżącym i oku przeprowadzono. Pokryto dwie 
baszty blachą cynkową, wnętrze kościoła obito para­
petami, sprawiono kilka nowych dębowych konfe- 
syonałów i innych pomniejszych robót dokonano. 
Obecnie przystąyi konwent do odnowienia presby- 
teryum, a mianowicie artystycznie wykonywanych 
stall, ołtarza wielkiego i posadzki. Pozostanie je­
szcze zatem restauracyt kaplicy Matki Bożej wraz 
z ołtarzem, organu sławnego w całej Europie, po­
sadzki w nawie, wszystkich ołtarzy i restauracja 
zewrętrzna.

Wszystko to — ktż.ly to dobrze pojmuje — 
pociąga wielkie, tysiączne koszta — fundusze dotych­
czas zebrane, stanowią zaledwie piątą lub szóstą 
część kosztów zamierzonej rcstaurauracyi, dlatego 
też niżsj podpisany, ośmielony tylu już i tak wiel- 
kiemi względami Tych, co dla chwały Bożej i czci 
Maryi, niczego nie szczędzą i grosz oatatui Jej w 
ofierze oddają — odzywa się do sero ofiarnych i po- 
bożnyoh, polecając i nadal gorąco sprawę powyż­
szą opiece i pomocy P, T. Dobrodziejów, dla któ­
rych konwent jeet już i po wieczne czasy będzie 
zobowiązanym.

W Leżajsku, 10 ptżdziernika 1894 Najlichszy 
sługa: O. Łukasz Pankiewicz, gwerdyan.

CiTelegramy „Przeglądu
Sokal 23 października (pryw.) Z towodu 

ostatnich deszozó w i sobotniej barzy wylał Bag 
czyniąo miastu i mieszkańcom liczne szkody. 
Komunikację promem przerwano. Oimesiono 
się do władz o szybką pomoc.

Warszawa 23 października W  tutejszych 
wyższych sferach urzędowych opowiadają, i i  
choroba nerek n cara datuje się jeszcze od ka­
tastrofy kolejowej pod Borkami. Wtedy bo­
wiem doznał oar silnych zgnieceń i możliwą 
jest rzeozą, źa nerki zostały uszkodzone. Od 
czasu owego wypadku ohoraje car ustawioznie.

Wiedeń 23 października. Prezes gabinetu 
ks. Wmdischgraetz odjeohał wczoraj na ślub 
swej kuzynki ks. Karły Windisohgraetzówny, 
córki komendanta korpusu lwowskiego.

Kcól greoki i król serbski złożyli sobie 
wczoraj wzajemnie wizyty. Król grecki wręczył 
królowi Aleksandrowi osobiście insygnia wiel­
kiego krzyża ordern Zbawiciela.

Wiedeń 23 października. Na wozorajszam 
posiedzeniu Izby posłów rozpoczęto pierwsze 
czytanie pr oj aktu nowego kodeksu karnego. 
Referent dr. Kopp przedłożył sprawozdanie i 
prosił o przyjęcie projektu rządowego za pod­
stawę do debaty szczegółowej.

Młodcozesh Siawik oświadczył, że stron­
nictwo jego głosować będzie przeciw temu ko­
deksowi , gdyż narusza on antonomię krajów 
koronnych, ogranioza swobodę wypowiadania 
swego zdania i zresztą cały materyał nie jest 
tak uporządkowany jakby ndeżało.

Na tem przerwano debatę i przedsię 
wzięto wybory nznjjełniaj ąo9 do różnych ko 
misyi. Przed zamknięciem posiedzenia odozy- 
tał prezydent pismo, w któr-rm. aroykdążę A l­
brecht w nadzwyczaj serdecznych słowach 
dziękuje Izbie za kondolencyę wyrażoną mu 
z powoda śmierci jego brats, aroyksię ia Wil 
helma.

Następne posiedzenie Izby odbędsie się 
jutro 24 bm.

Pirano 23 października. Wozorsj w nocy 
były tu zaburzenia uliczna, których powodem 
było to, iż z budynku sądu powiatowego usu­
nięto tablicę z napisem wyłącznie włoskim a 
umieszczono nową z napistm włoskim i sło­
weńskim. Skutkiem tego zebrał się ogromny 
tłum przed budynkiem sądowym i przeciągał 
ulicami, wołająo: „Niech żyje Ausfcrya," „Niech 
żyje Iitrya,“ „Niech żyje Lega nazionale" i 
„Śmierć Słowianom". W budynku sądowym, 
tudzież w mieszkaniu dwórh kanoników, ucho­
dzących za przyjaciół Słowian, wybito wszyst­
kie szyby. Żandarmerya przywróciła spokój. 
Z Trńescu przysłano tu kompanię pie-hoty.

Rzym 23 października. Ks. Boegl n, re­
daktor dziennika Moniteur de Romę, bodącego 
na żołdzie rosyjskim i franoussim, wydalony 
został z "Włoch.

„Ajencya Stefaniego" donosi, że wczoraj 
podpisał król dskret, rozwiązujący wszystkie 
stowarzyszenia sooyalistyozue w całych Wło- 
szeoh. W tutejszom stowarzyszeniu robotniesem 
odbyła wozoraj policya rewizyę. W Modyolt- 
nie dotkniętych jest tym dekretem 55 rozmai- 
tyoh stowarzyszeń. Urządzono w nioh wozoraj 
rewizye i zabrano wiele ważnych papierów.

Ateny 23 października. Fabryka prochu 
w Dophni wyleciała w powietrze, przyczcm zgi­
nęło seeśoin robotników.

Sofia 23 października. Scłtau nadał pre­
zesowi gabinetu Stoiłowo^i wielką wstęgę or­
dern Ormanie, a ministrowi spraw zagrani­
cznych Naczowiozowi wielką wstęgę ordera 
Medżidżie.

Kolonia 23 października. Do Gazety Kolon• 
skiej donoszą z Petersburga, że oar rozkazał 
uregulować kwestyę następstwa tronu w ten 
sposób, iż gdyby carewicz umsrł bezdzietnie, 
koror.ę dziedziczy najmłodszy syn carski wielki 
książę Michał. Rada państwa zajmowała się 
wczoraj tą sprawą. Drugi syn oar,ki, chory 
wielki książę Jerzy, zrzekł się następstwa, 
przeto wielki książę M chał złoży przepisaną 
dla następcy tronu przysięgę.

Wiedeń, 23 października. Trybunał pań­
stwowy rozpatrywał dziś zażalenie lwowskiego 
towarzystwa iziaeliokiego „Maołmke Hadas" a 
powodu wrzekomego n*ruszenia swobody wy­
znań. Wyrok ogłoszony zostanie we czwartek

Nadesłane.
Z d ró j A r c y k s lę ż n ą j  S te fa n ii

Szozawa

Specjalista chorób sMraysli i wsneryczstwch
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lekarz n» klinice j>rot. Foarnierł w Paryżu i Le»s»rs 
w Berlini*.

ordynuj* od god*. 11—12 i od 3—5. ul. C horążyny 16.

O k n lia ta . o p e r a t o r

Hr* T e o d o r 1 B a łła b a n
1 b, aaygfimi prof. Boryelki*wicze. Walotr* 7.

J O N A S Z
dom  b ankow y i  k a n to r  w ym iany

wa Ltrowi* ulica Jagielloółka 1. 3. 
kopnjfl i sprzedaje wazelkie papiery 

wartościowe i monety po najdokładniej­
szym kursie dziennym.

P E O M E S Y
aa Wiedeńskie losy komunalne

po 3 złr. 75 et. wraz z* itamplam
O ią .g T 3 -ie u .le  2  l i s t o p a c l a .  r . "to.

(Równa wygrana koron 400.003.
Przy zamówi*nia?h z prowincji upraaaa ii* o do­

łączani* na jjortoryum.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwoci* 50.000 zlr.

B e k  i ,o ł© * e n i»  1 9 5 3

AUGUST SGHELLENBERG I SY K
Bom bitóo«y i tanSoE wymiany -rs Lwswlor diea. 

,£»KEii Ludwika L i.
fcajOTS i sprzedaj* wesatići pa ia-y -aanośdowr.

' P K O W K S Y  do ciągnienia 2 lLtopada 1894 na 
Wiedeń iii* 1 sy komnsaln. po 3 '75 wraz za stem­

plem. Główna wygrana 400.090 koron.
Wydawnictwo gasety Losowań „NADZI$JA.“ ?r#- 

Bitmarata rsosaa P50. Na wrowi»oyi *ł. 1*80.
Zlsc&nia e '^rowiscyi sałatwA ei* jak najtaniej 

odwsOtns pocztą.

SfW ów  dnia. 23pażiiierniii. (?,. Zsby_ haadlcwsij.
' .fckayr- aa setakf: Kolej gal Karola LadwAs 

SOU *3. m. k. S16- -  M 219-—. Kolłi Lwuw.-Csora. 3 tm i 
po AA h2. w. i85.50 dc 388 60 Swata* MsaHwsBag? i-*< 
209 ni & a, — do 436'—

g jśety  s su r ta w u e  ■» MO a*, muae śipot gs— 
Ł'|. loaow. «  4& lat. 101*10 do łSl'80, P/, * 7.0*/.
110— do 110*70, 4>|e»|, toa. V ósi hit. 100— dc IW Pi  
Bańka krajowet?.. loz. w lat. 103-— śo IW. f®,
Banks- krąjcmrugc 4 i-’ lue. w 37 lat. 63-50 do 97.20. 2sr* 
kncht gal- dtsosia P  ■ *"7. iwdaya? 8ć'50 do 98 2 y * | 
lo*. w 41*, te*. 97-40 4ń ifó-10, Pj, ta*. wł» lał*h.ń*8o 
ik 97-20. i*/ °|f lat-, w 62 kl- — te ——-

tl>li»liń'i sa 100 aL: Gafie, fandosss propiasojsa-t^1 
4*|, 96.70 do 97.40. Bnkov. fandasse projniaacjjsu»i [ 
10 1 ‘70 do —.— Kn*. banka feajots*£C w. a. B, i; i 
lOSf— do 102-70, Poiyostó teajowuj 6-J.- 10f60 te —
4»LV« Ł00-— dol-AWń 4", t*80  śa f&M  i-j
6 1896 95 80 96’50r

Monety* cmrafó 5'85 ta 5 95
soi 6‘84 do 9-94, Mimpsrysf 13-15 dc — , S a te  
roajjaki arabraj osy fŁĵ tEow? 1^3-™4a 1^4 ■—. 138 »»• 
raśt aknlocktoa SO 70 W30

Wiedeń Inża 23 pażiileraika, (godz. 11 w połada 
Kredyty 370 25, kred, węgierskie — "— , Angloe. 
170 10, Dnicny — . Bankyereiiły — Lria
ierbanki 266.60, Afecys cytonio>70 2 2 9 .— , Stastó- 
bahny 372 35, Lombardy,;* fiip.j 105 50 Siu itu-ise — 
Renta papierowa — .— , llanta węg. 4*/, Kor. —
Renta w ęg. złota 4%  — .—  
611— . Losy finr.

Altsij u s y  , ^3

RUCH POCIĄGÓW.
Czas środko ̂ o-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 

o 36 minut-

O d c h  o d z ą  d o :
Pociągi

pospieszne osobowi

KRONDORP
u znana za  najlepszą i  n atu raln ą .

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
Woda stołowa, W oda lecznicza
G eneralne zastęp stw o  d la  G a l io y i  i  Bako w in y

Mendrochowicz i Schenker
w© Lwowie, Sykstuska 1- 22.

Krakowa, Wiednia,Wro­
cławia, Berlina , .

Warszawy . . . .  
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lnb Rzeszów 
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryi . 
Muszyny - Krynicy, Że­

giestowa przez Tar­
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. żeg. przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł.

,  „ z Podz
Suczawy.........................
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosrelicy . . . .  
Berhometu, Czndyna . 
Radowiec . . . .  
Kimpolungu. . . .
S o k a la ........................
B e ł ż c a ......................... t
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz,Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 

Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego . .

Przychodzą z :
Krakowa (Berlina,Wro­
cławia, Wiednia) . 

Warszawy . . .
Chabówki (Zakop.) przez 
Frzem. Rzesz, lab Tarn. 

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Chabówki przez Stryj 
Muszyny-Krynicy, Że­

giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn. Żeg. przez 

Rzeszów lnb Tarnów . 
Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. p r z e z  Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz.
Suczawy.........................
Kimpolungu . . . .  
Radowiec . . . .  
Berhometu i Czudyna . 
NowoBielicy . . . .  
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Bełżca 
Sokala .
Ławocznego (Pesztu, 

Misk., Sz. Munk.)Chyx. 
. i Stanisł. przez Stryj 
I Stryja i  Skolego . .
! Skolego, Chyrowa i Sta; 

ni stawowa przez Stryj

2 24 1 0 1 0  4  5 0
— lO 1! ©  4  5 0

-  10-10 -

_  950

-  1010

6.08
6'22
615

6T5

616  
616  
615 
6 15

1 0 1 O
1 2-44

2 36

4 50 
-  710

4*50 -
9'4i 10'2»

2 32

282

10 35

10.85
710

6 55 
«*55

1004
1015

10-16

10.15

9-20
9'20

5-40

5*40

212
1'68
9 40
940
9-40
9 40
940
9 40
940

5'25 
5'25

6 26

6'25

9«9
9*1*

9'00
9-00

8'84

9 00

9T0
8'45
7'37
7.37 
7'87

7.87

7.37 

2'02 

7-48

8'34
8'47

2'02

1047
2'55 
2'65

lotto
10-30 
10-30 
10 30

10-30
2 56 

6*45

9-50

9-60 
9 50 
3-05

610

655

7-10

7-10

9-00
900

9-00

610
5'4 5

519  
12 27

12-27
1210

445
4-45

1*10

6-35

6-35

635

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna­
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano.

W biórze informacyjnmn c. k. nurtr. kolei pau*two- 
vych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1, 3 (Hotel Imperial) 
jest eprzedai biletów atrefowych, okrężayoh, dowolnie seata- 
wialnych, ze«zytow do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacja w uprawsob tary1 
j owych i przawoaowyeh.
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" V  - E  J E \  A
przez Florencyę Marryatt,

(Ciąg dalszy).
— Co w am  się s ta ło , J a n ie ?  — zapy tała  

kucharka.
A le on śmiał się, trzym ając za boki i nie 

m ogąc przyjść do słowa.
— Cóż tam  zaszło tak iego? — pytała Hod- 

sonowa, zwracając się do Yory.
—  J a  nie wiem — odparło dziewczę. — Nic 

nie zauw łiy łam  dziwnego, ale oboą tu  jestem, 
więo może,..

— Otóż to  w łaśnie — przerw ał Jan .— P anna 
oboą jesteś, więo nic nie rozumiesz. M yślałem, j 
pęknę ze śmieohu, powiadam wam, pani Hod- j 
son — dodał, awraoająo się do kucharki. — T en I 
idyota przepraszał sir C leyelanda za taką nę­
dzną srebrną zastaw ę i mówił do pani, że j 
trzeba będzie przerobić sztnćoe na  nowszy fa,- 
son, dodając, ża tego nie uczynił dotąd, bo to > 
są stare  zaby tk i rodzinne, do k tó rych  p rz y w ią - ' 
żują w ielką pam iątkow ą wartość. A  tym czasem  
srebro jest w łam cśoią sir Clayelando, k tó ry  je 
tu  przysła ł przez swego lokaja ostatn im  razsm , 
kiedy kcm ornik zabrał tutejsze. Ha, ba, ba! a 
to  facecy a! to  paradne, zn ak o m ite! To nam  
się udało!

I  J a n  śm iał się aż do łez, a Y era zapy­
ta ła  naiw nie:

— Ala jeżeli pani pożyczyła srebra od sir 
H enry  Cleyelanda, to  jakże się to  dzieje, i e  
pan o tern nio nie wie ?

— O, ty  n iew in n ią tk o ! — zaw ołała ubaw iona 
kucharka. — O dkryjesz ty  tu  z czasem różne 
rzeczy w ty m  domu, k tó re cię jeszcze więcej 
zadziwią. Pani m a swoich przyjaciół, a pan...

— Pan nie m a żadnyoh — stanowczo zawy- 
rokoY ał lokaj.

— Bo n a  to  nie zasługuje— dodała m istress 
H  dsrn. A teraz  idźcie, Jan ie , zapytać, ozy 
oboą b a ~ y  e ty  herbaty , bo nie wiem, oo im 
przygotow ać.

Tego dnia nie zawezwano ju ż  Y ery na  
dół; woześnie więo udała się na  spoczynek, 
którego potrzebowała, oznjąo się bardzo znu­
żoną. Gdy nazaju trz  zeszła do kuchni, zasta ła  
pan ą H odson w bardzo złym hum orze. Lokaj, 
zw olniony n a  oały dzień od obowiązków, w y­
szedł od rana, a jej kazano za jakim ś spra- zdziw iła się mocno, zastaw szy swoją pan ią  już 
w uokiem  iść aż n a  drugi konieo m iasta. > ubraną w m antylkę i  k ap e lu sz , odmłodzoną

panu śniadanie w stołowym  pokoju, a  potem  j Conway Jones zastukał do jaj pokoju i zarzu- 
zaraz szła za spraw unkam i, bo m a dalekę dro­
gę przed sobą. Nieoh więo n ie traoi czasu.

To mówiąc, pani C o n ra y  Jones leniw ie 
osunęła się na  poduszki, a  gdy kuoharka, za­
łatw iw szy się z gospodarskiemi sprawam i, w y­
ruszyła na  miasto, oały dom został opróżniony.
Pozostali w nim  ty lko państw o i panna słnżąoa.

"Wtedy dzwonek rozległ się niecierpliw ie 
na górze, a  Vera, pospieszywszy na wezwanie,

— Ja k  gdyby  tego samego dostsó nie m ożna 
w pierw szym  la pszym sklepie — gderała  stara. 
—  Nogi moje bez tego bolą od całodziennego 
dreptania. P an i nie m a żadnego wyrozum ienia. 
Jan  sobie poszedł. W szystko n a  mojej głowie. 
Całe srebro leży niepom yte od wozoraj.

— Może jabym  m ogła tu  pomódz — uprzej­
mie zaofiarow ała się Yera.

— D ziękuję panienoe, przyjdzie zaraz pomy- 
waczka. Ci państwo, to  ty lko  o sobie myślą, 
żadnej litości nie m ają dla ludzi.

I  w yrzekająo na służbę i los swój, .mistress 
Hodaon zaczęła przygotow yw ać w szystko do 
śniadania, a Yera, słysząc dzw onek, szybko po­
b ieg ła do pokoju swej pani.

P an  Conway Jones znajdow ał się przy  
żonie, k tó ra  leżała jeszoze w łóżka blada, zmę­
czona i pożółkła, jak  pierw szym  razem , kiedy 
ją  Y era zobr ożyła.

— Przynieś mi, proszę, śn iadanie — rzekła.— 
Mam in teresa  do załatw ienia, k tó re m nie znie­
walają w stać wcześniej dziś niż zw ykle.

Y era zabierała się spełnić rozkaz, g dy  pani 
zatrzym ała ją  przy  drzwiach.

— A propos, ozy rozpakow ałaś jn i  swój ku ­
ferek  ?

— N ie jeszcze, pani. W łaśn ie ohoiałam po­
prosić o pozwolenie zabran ia się do tego.

— No, to  w strzym aj się jeszcze. I  powiedz 
Hodionowej, żeby jak  może najprędzej podała

znów i woniejącą i gotow ą do wyjścia.
— Czy Hodsonowa już poszła? — zapytała 

spiesznie.
— Tak, pani. W ypuściłam  ją  przez kuchenne 

drzw i przed kilkom a m inutam i.
—  T j  dobrze. Teraz po b ieg n ij prędko 

górę, włóż kapelusz i okrycie., 
zam knięty  ?

na

ciwazy sobie na pleoy lekki jej tłómoozek, za ­
czął z nim  sobodzić na  dół.

— W idzisz, panno W eroniko, oo to jest s łu ­
żyć w dyplom aoyi — mówił pa drodae. — Dziś 
tu , ju tro  tam . Człowiek nio nie wie, jak  nim  
losy pokierują. W aiadaj, proszę, do dorożki 
obok tw ojej pani. Spiesz się. Nie chcę, aby się 

biegowisko utw orzyło dokoła. Nie powinien 
n ik t wiedzieć, że w yjeżdżam y, bo m ógłbym  
mieć kłopot z rządem, że zdradzam  zaufanie 
stanu.

Yera, p rzejęta  ważnośoią tego, oo usły­
szała, nie mówiąo an i słowa, skuliła się w głębi 
powozu, zapytując siebie w duobu, ozy też pani 
nie zapom niała zostaw ić jakiego objaśnienia 
d la  kuoharki, gdy  powróoi z ta rg u  i zdziw i się 
zastaw szy dom pustym . P an  Conway Jones ha- 

K  iferek tw ój . łaśliw ie zafcrzisnął bramę domu, wskoczył do 
’ dorożki i kazał jechać na  staoyę O httham .

— Tak, pani — rzekła V"era — ale... } — A to eię kapitaln ie udało, Cesia moja
—-- Mówiłam oi wozoraj, to  może nam  przyjść j najdroższa! — zawołał, z&oierąjąo ręce z zado-

w  jednej obwili w yjechać i  zgodziłaś się r a  ten. j w oln ieaiem .— Ł o try  nie prędko teraz nas wy
w arunek  — ostro podjęła pani. — Idź ,więo, | tro p ią ! 
spiesz się, a nie trsó czasu stojąo tn  i pstrząc 
*na mnie. Pan poszedł zawołać dorożki. W róci 
za chwilę

— Ale pani rzeozy... suknie... kosztowaośoi... 
J a k  się pani baz nich obejdzie w dtodzs? — 
spy tała  Yera, rosglądając się dokoła i n ie wi- 
dząo żadnyoh śladów przygotow ań do podróży.

— W szystko zostało w ysłane naprzód, a  tu  
w tej torbie mam to, oa mi potrzebne na  noo. 
No, proszę, śpiesz się, n ie m am  chwili cza,-u 
do stracenia. P an  sam zniesie twój kuferek  do 
powozu.

Odurzona nagłością tego wyjazdu, oznjąo, 
i e  w Łem jest coś tajemniczego, ale zdecydo­
w ana wszystko zaryzykować raozej, niż nara­
zić się n a  to, aby ją  zostawiono, Y era z go­
rączkowym  pośpiechem zaczęła się gotow ać do 
drogi. N ie upłynęło pięoiu m inut, kiedy pan

Żona m iloząo, rzuciła m u ostrzegająca 
Spojrzenie, ale on na to  nie zważał.

— D ałbym  dużo, żeby widzieć m inę tej s ta ­
rej wiedźmy H olsonow ej, gdy wró i z  m iasta 
i zobaczy, żeśm y drupaęU! H a! ba! ba!

I  śm ’’ał się, rzucał, podskakiwał na  sie­
dzeniu, rozradow any ze swego konceptu. Żona 
milozała z razu ; w końcu zm arszczywszy brwi, 
jęła go strofow ać ostro.

. — Mówisz tak  niedorzecznie, ża W eronika 
gotowa sobie wyobrazić, żsśm y na dobre opu­
ścili n a iz  dom. N aturalnie, ż* Hodaonowa zdzi­
wi się z razu, ale wie przecież dobrze, iż sprv- 
wy dyplom atyczne zmuszają cię nieraz w y­
jeżdżać bez ostrzeżenia nikogo. Będzie więc 
p ilnow sła domu do naszego powrotu, jak  to 
już nieraz ozyniła. J a k  ty lko  mi pozwolisz, na­

piszę do niej i prześlę jej nasz adres, a jeżeli 
interesa długo przetrzym ają cię za granicą, to 
będę się w idziała zmuszoną powrócić bez cie­
bie. Dzieci moje są tu, nie mogę więo oddalać 
się od nich  na czas nieograniczony.

— Zapewne... zapew ne — potw ierdził m ąż.— 
B iedne dtiooiaki! B yłbym  rad  je  uśoiskaó przed 
wyjazdem, ale trudna rada kiedy...

— K iedy  rozkaz królew ski w ysyła cię w p m -  
oiwną stronę — dokończyła żona z naciskiem .— 
Człowiek na  twojem  stanow iska nie m a w y­
boru. M usi ślepo spełniać rozkazy wyższej w ła­
dzy. Ale otóż i staoya. Idź dojrzeć, ozy moje 
kufry , k tó re są n a  składzie, doszły w całości. 
J e s t  ich  dziew ięć sztuk. Oto jes t kartka .

To mówiąc, podała m u drukow any papier, 
a  V ert, widząo oały rząd okazałych pak, nie 
m ogła się wydziw ió przezorności swojej pani, 
k tó ra w przew idyw aniu niespodziewanego w j-  
jazdu, w szystkie swoje rzeczy spakow ała na­
przód. D j  D aw ra jeahała ona w innym  k o o  
partym enoie niż państwo, a gdy przyłąozyia 
się znów do niob na  platform ie, zdziw ienie jej 
, wzrosło jeszcze bardziej, widząo dw ;e nowe 
paki przy ią .zonę do poprzednich.

— Udało mi się usunąć szkło weneokie i 
sew rską porcelanę i wysłać je  aż na ten  przy­
stanek  — szepnęła pani Conway Jones na ucho 
mężowi. — G dybym  się była o jeden  dzień 
spóźniła, wszystko byłoby przepadło.

— Ja k a  m ą Ira z ciebie k  bieta, Cesiu moja 
najdroższa! — zaw ołał mąż, w ybuchając podzi­
wem. — K toby to był o tern pomyślał. To 
praw da! To gałgany byłyby na w szystkiem  
położyły rękę. Ale gdzież jest ta  tw oja p an n t?  
Zawołaj ją i chodźmy ztąd. Nie trzeba aby  
nas widziano. M ógłby nas kto jeszoze pozaac.

(C iąg dalszy nastąpi).

itr mc w
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I-v, ®t. w y ia z e  ans*
i v f m  d r u tk ie g *  3

Z n a k o m i t e  tu tti nieklejua* Niemo 
jowsbiego, ibadani prz«z miejskie labaia 
torjuru, r$ do nabycia we wszystkich tra­
fikach. 653

J e d y n a  książka
ćŁo

Nauki Gotowania
pod tytułem

Kucharka Polska
Florentyny i  Wandy

5  k g .  franko Marony dała i 60, gra«-| o"be:jana.j*:
ki 1 70, jabłka 1'50, Pigwy 1-70, groszek Najpotrzebniejsze i niezbędne Rady dla 
młody 1 "80, fasolka młoda 210 , rzodkiew-| Gospodyń
ka 1‘50, kalarerka 1 60, cytryny l '1 0, Czterdzieści jeden najrozmaitszych Zup. 
pomarańcze Jaffa 190, pomidory 1’60 Najrozmaitsze sposoby przyrządzania Mięsa 
gwoździki remont. 10 ct poleca Edward wolowego jak : Zrazy a la Nelson z 
Kaczorowski Triest. 3026 2—8 championami — Gulasz węgierski itp
— K o c z  mslo używany aa 200 rir. .do Prawdziwie dobry Sposób robienia wszel 
sprzedania, fabryka Likendorfa ulica Żu- bśsh Sosów
lińskieg’. S0'8 3 —S IWszelką Cielęcinę Baraninę, Wieprzowinę.

O g r o d n i k  zdolny, żonaty, w sil* 
wieku znający się na uprawie chmielu, 
poszukuje miejsca zaraz. A. H ogród
Nal*pó«ka, Tarnów. 8022 3—3

E k o n o m ukończoną mższą szkolą ZuPałnie Nowe Mączne i Jajeczne Potrawy.
rolniczą i dłaższą praktyką znajdzie 
umieszczenia w Rajtarowicach. Dodacya 
250 zlr. z wiktem etc: Zgłoszeni, z odpi 
sami świadectw przyjmuje aarząd guspo 
darczy tamże. 2862 6-6

W y b o r n e  s z a t k o w n i c e  do kapu­
sty każda sztuka pod warancyą, poleca­
ją najtsnikj. J. Janowski & St. Srzyszkow 
•ki (piz-dtłm Leon Bratkowski) Lwów 
piao M nacki I. 1 .

C e n a  5 0  c n t .
Po przesianiu przekazem poczt. 56 ct. 

uskutecznia przesyłkę franco
Drukarnia nar. W. Monieckiego 

Lwów, ul. Kopernika l. 7.

D o  s p r z e d a n i a  majątek ziemski 
na Bukowinie, przeszło 8.000 morgów 
obszaru, w tem połowa lasu efarodrzewja, 
stacya kolejowa w miejscu. Bliższych wia­
domości udziela >. adwokat Dr, W. Ku­
likowski, Lwów plac Bernardyński 10.

2916 7—10
W i e ń c e ,  latarnie grobowe, wanny, 

klozety, parnie, kanapki, bid-ty dla pań 
poleca pracownia blacharska Z. Gościckie- 
go, Kopernika 7 Lwów. 2742 8 ?

„Hotel Garni'To««i(A5p
L. 10 ulica Trybunalska we Lwowi* po 
leca nidu*, elegancko urządzone pokoje
gości.,n* od B O  c t .  i wyżej za dobf 
wraa a pościelą. Własna restauracja 
miej a-m. Usługa jak aajstaraaaieiss*

W  I z y d o r ó w c e  o- p. Żuiawuo są 
do sprze. auia to krów wyborowych, rasy 
yół krwi i pełnej kiwi Oldenburgshiej 
fiodem sztuk jałówek roczniaczeii lównUż 
dwa ogi ry 41etnie gniade pełnej krwi 
oryen alnei. Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbr Izydorów ka. 2994 4—tt

I r i e i l o w y  w y k a z  w y g r a n y c h  
lo b ó w  p r z y  c i ą g n i e n i a  L o i e r y i  
P o w s z c c l i u e j  W y s t a w y  k r a j e  
w e j  w e  t .w o w i e  1 8 9 4  r .  w > « y  
t a  f r a n c u  p u  n a d e s ł a n i u  l O  c  
E i u i o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  
L u d w i k a  J P io h n a  L w ó w

2301 6 — 6
J l u s l a .  Każdej niedzieli lub święta 

jeśli pogoda. Ozna-z czas i miejsca 
K o C ó  rr 5u astuk 

czerwone z czarnym 
z owcze; wełny,

n . konie w pasy 
własn*go wyrębu

mocne po ti'60 aztuka 
Zarząd dworu Lapszyn Brzeiany.

Fabryka wody sodowej
WE LWOWIE,

jest do sprzedania.
B!iź wiadomość u  p. L sbudo- 

wioza w  drogneryi W go M ikola- 
s tb a  ul. Kopernik*. 1 1. £044 1—6

Bieliznę
własnego w yrobu, bieliznę pro t 
dr. Jag era , w yroby pończoszkowe 

i trykotow e poleca najtaniej

M, Bałłabana Następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, pl. Marjacki l. 8.

W  niedzielę i św ięta m agazyn 
zam knięty. 2123

P R E Z E S  T A  C H R Z E S T N E .  
G artiiturki składające się z łyżki, n o ­
ża, widelca i  łyżeczki ze szczereoo 
srehra lub takie złocone w  oidobnycti 
szkatułkach (etui) po ztr. 8'75, 1000. 

11 9 0 , 12 85, 14 45 i 17 85.
K A Z I M I E R Z  L E W I C K I

Główny skład dla Galicji 
we Lwowie ulica Irpbt-nahka.

k u r a e y j u e
star*

W I N A
węgier*k|e, hiszpański* i 

francuski*,

Koniak, L ikiery

ehińską i rosyjską 
poleca

KAROL BAYER
IM iMHMOiO 

pny si. Kraknwcjjtó L l i.

,S r

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. oprzyw. fabryki

światowej sławy
w BERNDORF

l a c z y u l a
i t o ł o w e  i  d e s e r o w e

z* srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
kuchenne z czystego niklu 
s porscałniem długoletniej trwałości

poleca

C. Al Christiana lastępca

W. BILIŃSKI
we Lwówki ulica Hetmańska L 2

O g r u i ln i k  zdoluy z Poznańskiego, 
żonaty w sita wieku z odbyłemi p; akty 
kami w Berlinie, Paryżu w KróUstwie 
Polsklem obecnie pńrę lat w Galicyi wy 
każe się bardzo dobremi świcdect^ami i 
reom-.ndttcji.mi poszukuje obowiązku za­
raz lub od Nowego Roku post. rest. F.
L  R ze-xów  30«9 1 2

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
U M B  A  R I B D L A

ts* Lwowie, p l  Maryaeki 10,
poleca najlepsi* gatunki

K .  A .  W  Y
o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta 

cyi pocztowej 45/, kilogr. w woreczku;
Bortorioo . . . 9 .— p6ł kilo *—.90

poleca

HERBATĘ
zbiure majowego

/, kl. S. o n a o  zlr. S.S* 
K o u r h o n z  eu ruaS  -  

„ zbiór majowy ż* — 
E a y s o w  oaarna <•— 
M e l a n i e  de J.ond.i.—
W y s ie w  k l  herbacia­

ne 1-80
W y s l e w k l  najlcpaz.

herbat . 1*80

Właśnie opuścił prasę
Ilustrowany kalendarz na r. 1895.

pod tytułem

P A M IĄ T K A  Z W Y S T A W Y  L W O W S K I E J
z fotog afiozaemi zdjęciami ulic Luowa i pawllonóW wystawowych. Jest to 

wydawnictwo nader wytworu* na welinotjym papiarze, w prjeślicznej 
kolorowej okładce.

C e n a  5 0  ct. — e przesyłką pocztową 66 ct.
SKŁAD GŁÓWNY

W drukami narodowej W. Bsnieckiego Lwów, Kopernika 7.
________________________ i w« wszystkich księgarniach. _̂_____

Pierwsza krajowa fabryka
platerow anych wyrobów z  chińskiego srebra, czystego srebra, 

złota, brązu i innych  m etali

Jakubowski & Jarra w Krakowis
Filia fabryczna we Lwowie, R y n e k  I. 3 7 .

otrzymała srebru? Łedal rządowy na b '.do\la  ,ej wystawie we Lwowie 1892 r. 
Nsjwyższą narrodę na wystawia krżjownj l iw s k ie j  1894 r. D y p l o m  h o  
n o r o w y  r z ą d o w y .  Poleca swoje wyroby trwalsze i tsńsze od zagra­
nicznych: wszelkie naozynia domowe, łościelne i cer iewne dla hoteli, re- 
itauracyj, cukierni i t. d. Przyjmuj- reperasye, złoci w ogniu i galwanicznie, 
srebrzy, nikluj* i bronząj*. Ceny kra ore  fabrjczse. Przyjmuje zamówienia 

pająki i kinkieiy salonowe.na 3046 1 - 1 0

Instrument* muzyczno

Leśnictwo Zassów pod Czarną
rozsyła od 15go listopada 

drzew ka
sadzonki leśne, ro śliny  pnące, ozdobne 
i krzew y ogrodowe.

Onbtt grabo zlarnlita . 9.50
Ooylon cielona . 1 0 .—

» „  przednie 10.40„ „ zrnbo zizrniata 10.75
„  „  perłowa . 10.75

Mocca arabska aromalyoaną 10.75 
Jawa ciota . . 10.75

1___

i.04
LOS
1*08
1.08
1.08

Z a r z ą d  ogrodu w Zan.,czuj poczta 
‘.2 rzerze ma na sprzedaż sadzonki młode 
miechów wł.skioh, gruszek i jabłek 
Z szlachetnych gatunkacń oraz kwiaty 
rażono we, bukiety i wieńce po umiera:-; 
sinych cenach.  3068 1-3

O s o b a  . tarana po -udająca język firn
cush i. c i  mic-cki, p o lsk i, r o s j j s k i  i m uzy  
ke. szuka miejsca Nauczycielki, tov. a 
lzysz i, !• klorki. Oferty: K. J. Ryn;Jt ló
Stowarzyszanie n,uczycie l e i . _______ D l

O a n b a  umiejąca hrawieczyznę porza 
kuje toiejsca w pryeatnym domu. Adn s : 
L. R. Lioro dzienników i Ogłoszeń L  
Piohna uL Kaioła Ludwika 1. t). i  i  

J l a g l e  p o k o j o w e  p o  z ł r .  $24. 
W y ż y m a c z k i  d o  i  y k r ę c a n ł *  
b i e l i z » y  p o  z łr .  1 9 , 1 4 ,  l i  i i i ,  
1 8  i  20  p o l e c a  f t ik t r  € L r / .ą » t o w  
s k i  J iu u d e l  ż e l a z n y  w e  L n o w : e  
p l .  r  K a p i t u i u y  A ( n a p r z e c i w  
K a t e i l r y ) .

30 złr. miesięcznie
jako bociny zarobek obok wysokiej pro* 
wibyi może zarobić każdy ktu ma znaj o 
mości przez przyjmowani* obstalunków na 
patintowan* artykuły wszędzie łatwe do 
zbycia Oferty z 6 centowa marką na T*d- 
powiedo pod ad rei: E .  H a m a e e k

Praga 1050 U.

2261 {g&r O p a k o w a n i e  u l e  l i c z y  e ię .
Zamówienia z ptowlncyi wysyła eię odwrotną poci tą.

J a n  l l i n a t g & w i c zcoi:

we ^Lwow ie uiioa K opern ika 1. 3, u lica H alicka 1. 1 1
w Kt&kowie Sukiennice 1. 20, w Ozerniowcacb R ynek

1. 2, poleca
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M y d ło  b ę d ź w in o w e  używa lig przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym.

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyazcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają­
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy : przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 26, ct."

M yd ło  * a m to r o w e  z uśmierza swgdzejie 1 pieczenie skóry, 
usuwa W), rzuty \ czerwoność nosa, twarzy i rąk, 26. ct

M yd ło  k a m io r o w o -s ia r k o w e  usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa opalenie słoneczn* i pi*gj, kawałek 60. ct.

. . Mydło areolluowe zawiera 6*|, czystej kreoliny, znako-
nucie oczy a..cza skorą, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydellkatma, kawałek 66. ct.

M y d ło  s ia r k o w e  z wielkiem powodzeniem używa si* do
zniszczoma prysaczy i wszelkich wyrzutów na skórze 25. ct

M y d ło  s m o ło w o -g iic e r y n o w e  składa sie z 866|, gli­
ceryny i 10 jo sm ół, (dziegciu,, jest pod każdym wzglydem jednem 
z n a jle p sz y c h  desmtekuyjno hygiemcznem mydłem toaletowem. Jako aii

  zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przei swą desi nfekcyjność i
&& skórę zmsykczająoą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ- 

kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskóruych, jako to; pie- 
•vv| gów, plam wątrobianych, wągrów itp., kawałek 8 ..  ct. ‘

r M y d ło  s m o ło w e  zawiera 40’|, smoły (dziegciuj; usuwa 
kja  pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło­

wie, kawałek 80, ot,

GALICYJSKI
B A N K  K R E D Y T O W Y

p r ie y jm o je  wkładki

ase
mIBI «  oas

a i ą s e e z k

i  o p r o c e n t o w u j ©  t a k o w e
X

4 II 0 
% O rocznie.

W tych dniach wyszła odaawna zapowiadana:

Część I. dzieła S T . K O Ź M I A N A p . t  
h B K G C K  O  H O H .1 I 1863**

Wydanie nadzwyczaj staraiaiłe — wytłoczone umyślni* na ten cal sprowadzo- 
nemi czcionkami, w fcce, str. 260. — Cena sa egzempl. trwale a ozdobni* 
oprawny ałr. 3  (pod opauką złr 3 -2 3  Na pap eiz* holenderskim (tylko 26 

egzemplarzy), broszurowane, zlr. 6 .
NAKŁAD KSIĘGARNI 

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Fałac Spiski. 
D o  u a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  » u ę g a r n i a c h .  2678

nil

Magazyn i pracownia futer
F e lik s a  i  J u l ia n a  L u b e ls k ic h

ulica Wałoical. 3 we Lwowie,
Polecają na  sezon zimowy wszelkie m ożliwe g a tu n k i fu ter 

w skórach; gotowe fu tra  i w szelkie inne arty k u ły  w ea»rea 
kuśm eisbwa onodzące, podług najświeższyoh fasonów oraz 
przyjm ują pokrycia i p rz e ra ż a n ia  n a  nowe fasony, Leząc po 

najm ższyoh cenach.
C enniki na żądanie franco.

2761 6-12

Zarząd browarów Drehera
zawiadamia szanowną Publiczność, że z dniem 
zamknięcia wystawy krajowej dostać będzie

można i

znakomite piwo szwechackie
w beczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
1, 8 ulica Kopernika.

2892 8-10

M W M I H t m W t m M W M
PlIF.a 7. I'II7V I 'A U M Ł II  • 4 0  LAT (>ÓW0U/,BMA

LINIMENT GENEAU
1‘b jn  tłusty odważający P. G-eneau 

DLA  K ON I  C U G O WY C H  I W S / E L K I C H  I NN Y CH  

Jedyny środek 
zeirnętrzny, zastę­
puj ący wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia.

Przyjęty przez 
najsławniejazych
w eterynarzy, cho-  

tjowców, u je id ia czy ; u trzym ujących stad­
niny,  etc., etc.

Szyhkie i  niezawodne leczenie okulawieli, 
stłuczek, zboczenia i  w ykrzyw ien ia  pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na  
nogach, itp . itp.
Środek odprowadzający  i rozpędzający.

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu­
tach, bez wystrzygania sierści. C ena; 
6  fra n kó w .

S kład : Apteka € »  jfe  M ł JE  -A. 1CJ.
275, ulica Saint-H onori, w  Paryżu.

W* Lwowie : W składzie aptyosnym p 
Krzyżanowskiego.

znakom ity gatunek kartofli pro- 
dukoyi Dołko?, sk ego, b s rd io  plen­
ny i zaw ierający od 23°/„ do 
25'5%  skrobi, sprzedaje folwark 
Tw ierdza po 2 zł. 80 ot. z w or­
kiem  looo staoya M ościska w je ­
sieni, lub 3 zł. 20 ot. na  wi snę.

Zgłoszenia przyjm uje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośmoa do­
kąd zapas wystarczy.

F a r b y  o l e j n e
lakiery, pokosty, pędzle i wszel­

kie materjały farbowe
poleca

Leopolda Lityńskiego
Lwów, Grand Hotel

oTsołc I C a e y  oaaozięc3.aa.ońci
Nejwiekny eksport ■» prowincyę.
Ne ż lanie cenniki gratii i franco.

2278

Tutki niaklejene
, . „ L a  C o m e te *
są ^najUpszym wyrobem firijowym 
1000 tutik L i Comete w tulenie zł. 1*20, 

Ł asriw * zleceń i i  md &i 0 sztuk
r.yselają f r a n c o .  2963 1—10

BRACIA ELSTER Lwów
7 pokoi i  kuihtią i przedpokojami 

w gmachu teatralnym są 
zaraz to wjnijcoia. -  Bliższa wiado­
mość w kasie centralnej fuadacyi hr, 
Skarbka. 3042 1—8

Leśniczy egzaminowany ka­
waler lat 30 poszukuje posadę 
na ordynaryę, pod adresą Pió­
ru wywiadowcze Bronisława 
Krasickiego w Jarosławiu.

2961 4—7
anseswasHsnr.-.gaeegaure

Couriere & Comp. L .

i p a d k o b i e r o y

Proux et. G. Kondratowicz
Odpowiedaialny redaktor; Ład w ik  M a i l o w i k i

we własnym pawilonie „Butelki" na Wystawie lwowskiej, jedyna polska 
firma we Franoyi w samym Cognacu, posiada prawdziwy koniak francuski 
już dobrze znany, wypróbowany i za najlepszy przez 8z. PT. zwiedzających 
wystawę lwowską uznany. W* Lwowie sprzedają pp,: Kzrol Bayer, Józef 
Brzezina, S. Markiewicz, Z. Rucker, Leonard Soleoki oraz remonowane han­
dle u  prowinoyi, A u g u s t  O k u z e w a k i  jener. ia s t .i eiedńbą w Krakowie.

Papier « fabryki Braci Fijalko’f»kiob w Białej,
•m & m  w  sm i o

% d r a k a m i  W *  %  M aow ok iego , 5 ^ r* ą d o a  %  ^ d a k ,


